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Doniosłe obrady IV Plenum KC PZPR

Węzłowe problemy polityczne 

i społeczno-gospodarcze kraju

W dniu 24 sierpnia odbyło 
się w Belwederze posiedzenie 
Rady Państwa.

Na podstawie art. 37 ust. 2 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Rada Pań­
stwa na prośbę ob. Edwarda 
Babiucha zwolniła go ze stano 
wiska prezesa Rady Ministrów. 
Równocześnie Rada Państwa 
powołała w skład rządu ob 
Józefa Pińkowskiego i powie­
rzyła mu pełnienie funkcji pre 
zesa Rady Ministrów — do cza 
su podjęcia decyzji przez Sejm 
PRL.

Ponadto Rada Państwa doko 
nała następujących zmian w 
składzie Rady Ministrów:

1. Odwołała ob. Tadeusza 
Pykę ze stanowiska wicepreze 
sa Rady Ministrów.

2. Odwołała ob. Tadeusza 
Wrzaszczyka ze stanowiska wi 
ceprezesa Rady Ministrów.

3. Powołała ob. Tadeusza 
Grabskiego na stanowisko wi­
ceprezesa Rady Ministrów.

4. Powoła ob. Henryka Kisie 
la na stanowisko wiceprezesa 
Rady Ministrów i przewodni­

czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów odwo­
łując go równocześnie ze stano 
wiska ministra finansów.

5. Powołała ob. Aleksandra 
Kopcia na stanowisko wicepre 
zesa Rady Ministrów odwołu­
jąc go równocześnie ze stąno- 
wiska minitetra przemysłu ma­
szynowego.

6. Odwalała ob. Emila Woj­
taszka ze stanowiska ministra / 
spraw zagranicznych.

7. Odwołała ob. Eugeniusza 
Grochala ze stanowiska mini­
stra — członka Rady Mini­
strów.

8. Powołała ob. Józefa Czyr- 
ka na stanowisko minilstra 
spraw zagranicznych.

9. Powołała ob. Mariana 
Krzaka na stanowisko mini­
stra finansów.

10. Powołała ob. Henryka 
Gawrońskiego na stanowisko 
ministra przemysłu maszyno­
wego.

11. Powołała ob. Jerzego Ga 
wrysiaka na stanowisko minil­
stra — członka Rady Mini­
strów.

Zmiany organizacyjne w kierownictwie partii Decyzje personalne premiera
W dn?u 24 sierpnia obrado­

wa^ w Warszawie IV plenar­
ne posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego PZPR.

Plenum wysłuchało informa­
cji członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR Stanisła 
wa Kani o aktualnej sytuacji 
społeczno-politycznej w Polsce

Na plenum I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek orzed- 
stawił węzłowe problemy spo­
łeczno-gospodarcze i politycz­
ne kraju oraz nakreślił głów­
ne zadania partii w tych dzie­
dzinach.

KomPet Centralny podjął 
także decyzje w sprawach or­
ganizacyjnych.

Komitet Centralny odwołał 
ze składu Biura Politycznego 
Edwarda Babiucha, Jerzego 
Łukaszewicza, Jana Szydlaka. 
Tadeusza Wrzaszczyka, ze skła 
du zastępców członków Biura 
Politycznego Tadeusza Pykę i 
Zdzisława Żandarowskiego. 
Plenum odwołało Jerzego 

Józef Czyrek

Łukaszewicza, Józefa Pińko­
wskiego i Zdzisława Zanda- 
rowskiego ze składu Sekreta­
riatu KC PZPR.

Komitet Centralny powołał 
na członków Biura Polityczne 
go Stefana Olszowskiego i Jó­
zefa Pińkowskiego a na za 
stępców członka Biura Polity 
cznego Jerzego Waszezuka, An­
drzeja Żabińskiego.

Wystąpienie I sekretarza KC PZPR 

Edwarda Gierka 
na IV Plenum Komitetu Centralnego 

zamieszczamy na słr. 2

Plenum powołało na funk­
cję sekretarzy KC: członka 
Biura Politycznego KC PZPR
Stefana Olszowskiego i zastęp 
cę członka Biura Politycznego 
KC PZPR Emila Wojtaszka.

Komitet Centralny dokoopto 

Emil Wojtaszek

wał do składu członków Ko­
mitetu Centralnego Tadeusza 
Grabskiego.

W związku z rezygnacją 
Edwarda Babiucha z funkcji 
prezesa Rady Ministrów Ko­
mitet Centralny postanowił 
rekomendować na to stanowi­
sko Józefa Pińkowskiego.

W dyskusji głos zabrali: czło 

nek KC, I sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku — Tadeusz Fisz- 
bach, zastępca członka KC, I 
sekretarz Komitetu Zakłado­
wego PZPR Stoczni im. A. 
Warskiego w Szczecinie — Sta 
nisław Miśkiewicz, członek KC, 
I sekretarz KW PZPR w Elblą-

Jerzy Gawrysiak

gu — Antoni Połowniak, członek 
KC, I sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR Stoczni im. 
W. Lenina w Gdańsku — Jan 
Łabęcki, członek KC, publicy­
sta „Trybuny Ludu” — 
Ryszard Wojna, członek KC 
ślusarz Stoczni Remontowej w 
Szczecinie — Edward Pustel­
nik, członek KC, I sekretarz 
KW PZPR w Lublinie — Wła 
dysław Kruk, członek KC, 
bosman PLO — Czesław Droz 
dowieź, członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC PZPR — 
Stefan Olszowski, członek KC, 
redaktor naczelny „Polityki” — 
Mieczysław F. Rakowski, czło 
nek KC, I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu —- Jerzy Zasada i 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR we Wrócławiu — Lud- 
wik Drożdż.

Na zakończenie obrad zabrał 
głos I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. Plenum 
zakończyło się odśpiewaniem 
„Międzynarodówki”.

Wiesław Sadowski

Prezes Rady Ministrów od­
wołał 24 sierpnia:

• Macieja Szczepańskiego 
ze stanowiska przewodniczące 
go Komitetu do Spraw Radia ; 
Telewizji;

® Eugeniusza Grochala — ze 
stanowiska przewodniczącego* 
Państwowej Komisji Cen;
• Stanisława Kozińskiego — 

ze stanowiska prezesa Główne 
go Urzędu Statystycznego.

Równocześnie prezes Rady 
Ministrów powołał:
• Józefa Bareckiego na sta­

nowisko pr'ewodniczącego Ko­
mitetu do Spraw Radia i Tele­
wizji ;
• Jerzego Gawrysiaka — na 

stanowisko przewodniczącego 
Państwowej Komisji- Cen;

® prof. Wiesława Sadowskie 
go na stanowisko prezesa Głów 
nego Urzędu Statystycznego.

PAP
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Istnieje wielka potrzeba wykazania politycznej dojrzałości
Szanowni Towarzysze!

Treść i postanowienia obrad 
Komitetu Centralnego naszej 
partii odpowiadają powadze 
chwili, poczuciu najgłębszej 
odpowiedzialności za los Pol­
ski.

W moim zagajeniu omówi­
łem, aczkolwiek w sposób z 
konieczności niepełny, ale kry­
tyczny i samokrytyczny wę­
złowe problemy wynikające z 
sytuacji w kraju. Dyskusja 
potwierdziła te oceny 5 wnio­
ski.

W dyskusji padły słowa o- 
stre i bolesne, ale sprawiedli 
we; prawdy trudne dotyczące 
naszych własnych błędów, nie- 
konsekwencji i opóźnień, wa­
hań i słabości. Postanowiliś­
my w bliskiej przyszłości zwo 
lać V Plenum i poddać te 
sprawy gruntownej, głębszej 
analizie, by dojść . do wszyst­
kich bez wyjątku źródeł po­
ważnego kryzysu politycznego 
i gospodarczego, który dziś 
przeżywa nasz kraj.

Ze szczególnym wzruszeniem 
słuchałem wystąpień towarzy 
szy z Wybrzeża, z Gdańska i 
Gdyni, Szczecina i Elbląga. 
Tchnie z nich złożona praw­
da, która do mnie, wielolet­
niego działacza robotniczego 
przemawia ze szczególną siłą. 
Muisimy z tego dramatycznego 
konfliktu znaleźć wyjście. W 
drodze porozumienia z klasą 
robotniczą, z ludźmi pracy. Są­
dzę. że dzisiejsze nasze posta 
nowienia i decyzje będą temu 
sprzyjały.

Nie ma pilniejszej sprawy 
1 ważniejszego obowiązku, jak 
wyprowadzić kraj z trudnego ' 
położenia, przywrócić normal­
ny rytm pracy i życia społe- 
ozinego. Stwierdziliśmy zgod­
nie, że podstawowym warun­
kiem osiągnięcia tego celu 
jest usunięcie przyczyn nieza 
dowolenia społecznego, przy­
wrócenie klimatu wzajemne-

Przemówienie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka na IV Plenum

go zaufania, który towarzy­
szył w latach pogrudniowych 
naszej działalności. Dokonuje­
my zasadniczego zwrotu w po 
lityce partii i państwa, dosto 

• sowujemy ją do realiów dnia 
dzisiejszego.

Pragnę . powiedzieć raz je­
szcze, że już na VIII Zjeżdzie 
widzieliśmy konieczność mo­
dyfikacji naszej polityki. Za­
kładaliśmy, że w ciągu najbliż 
szych lat przywrócimy rów­
nowagę gospodarczą i zwięk­
szymy efektywność naszej gos 
podarki. Okazało się jednak, 
że program realizacji tych ce 
lów przedstawionych przez 
rząd nie zyskał społecznego po 
parcia.

W tej sytuacji musieliśmy 
na bieżąco, biorąc pod uwa­
gę postulaty załóg korygować 
ten program. Propozycje, któ­
re przedstawiłem w przemó­
wieniu telewizyjnym przed 
tygodniem siłą rzeczy nie mia 
ły charakteru kompleksowe­
go. Dziś także, jeśli mamy 
poważnie traktować społe­
czeństwo, jeszcze na to za 
wcześnie. Chodzi bowiem o 
daleko idące zmiany w gos­
podarce, zmiany które trzeba 
starannie przygotować i prze­
myśleć.

Podjęte już zobowiązania 
dotyczące warunków życia i 
pracy załóg muszą zostać wy 
konane, choć nie będzie to 
łatwe. Wymagać to będzie 
przebudowy planów gospodar 
czych na najbliższy okres. 
Pójdziemy dalej w ogranicze­
niu inwestycji i zmienimy 
strukturę produkcji pod ką­
tem zaspokojenia pilnych po­
trzeb społecznych. Wspólnie 
ze Zjednoczonym Stronnic­
twem Ludowym podejmiemy 
kroki w celu pobudzenia i 

zwiększenia produkcji rolnej..
Pełny i szczegółov'y pro­

gram obejmujący również 
istotne reformy systemu za­
rządzania gospodarką narodo­
wą opracuje i przedstawi rząd. 
Projekt takiego programu 
uwzględniający opinie i odczu 
cia społeczne po uzyskaniu a- 
probaty Komitetu Centralnego 
wejdzie pod obrady Sejmu je 
sienią tego roku.

Wśród postulatów wysuwa­
nych przez załogi ważne miej 
sce zajmuje sprawa związ­
ków zawodowych. Dyskusja 
upoważnia mnie do stwierdza 
nia, że Komitet Centralny po 
dzieła stanowisko Biura Poli­
tycznego w tej sprawie. Uwa­
żamy, że Centralna Rada 
Związków Zawodowych po­
winna rozważyć niezwłocz­
na przeprowadzenie wyborów 
nowych władz związkowych 
we wszystkich tych zakładach, 
gdzie załogi będą sobie tego 
życzyły. Wybory te powinny 
być w pełni demokratyczne, 
tajne i przy nieograniczonej 
liczbie kandydatów. Nie ulega 
wątpliwości, że jeśli autorytet 
ostatnio wyłonionych samo­
rzutnie w niektórych zakła­
dach pracy przedstawicielstw 
okaże się trwały i -ugruntowa 
ny — ich członkowie znajdą 
się na pewno w nowo wybra 
nych władzach związkowych. 
Zbliżający się Kongres Związ 
ków Zawodowych winien stać 
się reprezentatywnym forum 
polskiego świata pracy. Po­
winien on podjąć decyzje od­
nośnie roli, miejsca i form 
działania związków zawodo­
wych, dla których autentycz­
na obrona interesów pracow­
niczych musi zawsze być funk 
cją nadrzędną. Jeszcze w tym 
roku należy poddać pod dys­
kusję ogólnospołeczną ,1 przed 
stawić Sejmowi projekt no­

wej ustawy o związkach ee- 
wodowych.

Dyskusja potwierdziła kry­
tyczne opinie formułowane na 
zebraniach partyjnych i zakła 
dowych dotyczące wielu nie­
dostatków w metodach i for­
mach naszej pracy. Będziemy 
je zdecydowanie usuwać.

Towarzysze!

Komitet Centralny dokonał 
głębokich zmian personalnych 
w składzie kierowniczych or­
ganów partii oraz zdecydował 
przedstawić do decyzji Rady 
Państwa i Sejmu propozycje 
równie głębokich zmian w 
Prezydium Rady Ministrów. 
Zmiany te dotyczą przede 
wszystkim kierownictwa gos­
podarczego kraju, a także in­
nych ważnych dziedzin pracy 
partii i państwa.

Powołaliśmy na odpowie­
dzialne funkcje również tych 
towarzyszy, którzy dostrzegali 
wcześniej narastające niepra­
widłowości i usiłowali im prze 
ciwdziałać, a których głosu w 
porę nie usłuchaliśmy.

Działaniom naszym towarzy 
szyć musi klimat odnowy mo­
ralnej, klimat wysokich wyma 
gań stawianych wszystkim — 
cd góry do dołu, atmosfera rze 
czowości, uczciwości. Partia na 
sza wychodząc naprzeciw od­
czuciom i pragnieniom klasy 
robotniczej i całegp narodu, 
odrzuca to, co hamuje rozwój 
i staje się źródłem napięć. Li­
czymy na pełne poparcie spo­
łeczeństwa.

Drodzy Towarzysze!
Zwracamy się w imieniu Ko 

mitetu Centralnego do człon­
ków i aktywistów naszej par­
tii, Ze w rżyjmy nasze szeregi. 
Idźmy śmiało do mas, do lu* 

dsi pracy. Z uwagą słuchajmy 
ich opinii, wyciągajmy z niej 
wnioski.

Dokonujemy poważnych 
zmian w naszej polityce w zło 
żonych warunkach. Musimy 
działać stanowczo, ale rozważ 
nie. Wychodząc na spotkanie 
krytyce społecznej i słusznym 
postulatom ludzi pracy, cierpi’ 
wie wyjaśniajmy nieporozu­
mienia, odpierajmy ataki na 
podstawowe założenia naszego 
ustroju, na naszą partię.

Powtórzę raz jeszcze: tylko 
socjalistyczna Polska może 
być państwem niepodległym 
o trwałych granicach i autory 
tecie międzynarodowym. Tyl­
ko socjalizm zabezpiecza dziś 
skutecznie nasze państwowe i 
narodowe intereśy. Tych nad­
rzędnych wartości będziemy 
zo’ecydowanie bronić i strzec.

Zwiacam się z tego miej­
sca do wszystkich mieszkań­
ców naszego kraju!

Obywatele!
Partia nasza chce uczciwie 

skorygować swoją politykę, li 
cząc się z krytyką i postulata­
mi załóg robotniczych i całe­
go społeczeństwa. Chcemy rze 
czywistego poszerzenia udziału 
obywateli w decydowaniu o 
sprawach zakładów pracy, 
miast i wsi, całego kraju. Pod 
jęliśmy juz konkretne kroki w 
tvm kierunku. Gotowi jesteś­
my nadal rozmawiać w tych 
sprawach ze społeczeństwem, 
również z przedstawicielami 
robotniczymi, wyłonionymi w 
czasie strajków. Gotowi jesteś 
my wychodzić naprzeciw zgło 
szonym wnioskom i postula­
tom. Ale nie możemy składać 
obietnic bez pokrycia, nie mo­
żemy też godzić się na postula 
ty godzące w podstawy bytu 
narodu i państwa.

W ośrodkach przemysłowych 
Wybiieia od szeregu dni toczą 
się rozmowy między komisja­
mi rządowymi a przedstawicie 
lami strajkujących załóg. Do­
tyczą one wielu soraw w tym 
również złożonych, trudnych 
<lo szybki- go wvjaśnienia i roz 
wiązania. Przedłużanie przerw 
w pracy nowiększa z każdym 
dniem straty materialne i za­
ostrza niebezpieczeństwo poli­
tyczne.

Z uznaniem i wdzięcznością 
myślimy o tyJi załogach ró- 
botniczych i śr odowiskach, kto 
re odczuwając poważnie nie­
raz bolączki i potrzebę głębo­
kiej krytyki podejmowały dys 
kusję, wysuwały postulaty a 
nawet żądania bez przerywa­
ri a pracy.

Doceniamy też, że strajkują 
ce załogi potrafiły zapewnić w 
swych zakładach ład i porzą­
dek, i nie dopuściły do poważ 
niejszych zakłóceń, do niszczę 
nia mienia społecznego.

Współuczestnictwo i demo­
kracja wiążą się z odpowie­
dzialnością. Dziś chodzi o spra 
wy najważniejsze dla wszyst­
kich Polaków. Musimy wspól­
nie wyprowadzić nasz kraj z 
obecnego kryzysu. Możemy 
wiole naprawi' i wiele zmie­
nić, rozwiązać stopniowo pro­
blemy gospodarcze, rozwijać, 
demokrację, pogłębić atmosfe­
rę wzajemnego poszanowania 
i współdziałania Mimo bra­
ków i błędów va które złoży­
ło się wiele orzyczyn naród 
nasz ma wielki dorobek we 
wszystkich sferach życia. Mu­
simy go powiększać i chronic. 
Podzielam opimę, wyrażaną w 
różnych kręgach społeczeń­
stwa, że nikomu nie wolno sta 
wiać na jedną kartę losu kra­
ju ani zaprzepaścić nadziei na 
lepszą przyszłość.

My, Polacy, nie raz dawaliś 
my dowody dojrzałości polity­
cznej. Dzisiaj istnieje wielka 
tej dojrzałości potrzeba.

PAP

Józef Pińkowski
Uąodził się 17 kwietnia 1929 r. w 

Siedlcach w rodzinie robotniczej. 
Po wyzwoleniu kraju ukończył 
liceum handlowe, a następnie stu­
diował w Wyższej Szkole Ekono- 
OJicznej w Poznaniu, gdzie praco­
wał jako asystent.

W latach 1952—195S pełnił służbę 
jako ofieer w Wojsku Polskim. 
W latach 1956—1958 zajmował sta­
nowiska: dyrektora departamentu 
w Ministerstwie Skupu, a następ­
nie głównego inspektora inspekcji 
Zbożowej w Ministerstwie Przemy 
słu Spożywczego i Skupu. W tym 
czasie kontynuował studia v, 
SGPiS.

W 1958 r. przeszedł do pracy w 
woj. warszawskim, gdzie był se­
kretarzem Rady Naukowo-Ekono- 
micznej, następnie zastępcą prze­
wodniczącego Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w War 
szawie, a od 1965 r. — przewodni­
czącym tego Prezydium. W paź­
dzierniku 1971 r. został powołany 
na,stanowisko I zastępcy przewód 
niczącego Komisji Planowania' 
przy Radzie Ministrów i funkcję 
tę pełnił do lutego 1974 r.

W latach 1965—1971 — członek Eg 
zekutywy Warszawskiego Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR. Na VI 
Zjeżdzie partii wybrany został 
członkiem KC PZPR. Na XIII 
Plenum KC PZPR w lutym 1974 
roku został wybrany sekretarzem 
KC PZPR. Na VII Zjeżdzie PZPR 
ponownie wybrany został sekreta­
rzem KC. Na VTn Zjeżdzie PZPR 
wybrany zastępcą członka Biura 
Politycznego oraz sekretarzem KC 
PZPR

Jest posłem na Sejm.
Odznaczon;. Orderem Budowni­

czych Polski Ludowej, Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski oraz innymi odzna­
czeniami.

Stefan Olszowski
Urodził się 28 sierpnia 1931 ro­

ku w Toruniu w rodzinie nauczy 
cielskiej. Studiował filologię pol­
ską na Uniwersytecie Łódzkim, 
gdzie aktywnie uczestniczył w ru 
chu młodzieżowym: ZMP, ZSP i 
AZS.

W latach 1954 — 1956, pracował w 
Zarządzie Głównym ZMP. Był poi 
skim przedstawicielem w Między­
narodowym Związku Studentów w 
Pradze. Od roku 1956 do 1960 prze 
wodniczył Radzie Naczelnej ZSP i 
hył członkiem sekretariatu KC 
ZMS. W łatach 1960—1963 jest se­
kretarzem KW PZPR w Poznaniu.

W 1963 r. objął obowiązki kierów 
nika Biura Prasy KC PZPR, peł­
niąc je do listopada 1968 roku.

W roku 1964, na IV Zjeżdzie 
partii został wybrany członkiem 
KC PZPR, a w roku 1968, na V 
Zjeżdzie partii — sekretarzem KC 
PZPR.

W grudniu 1970 r. powołany zo 
stał w skład Biura Politycznego 
KC PZPR. Komitet Centralny na 
VI Zjeżdzie w 1971 r. powołał go 
ponownie w skład Biura Politycz 
pego KC.

Od grudnia 1971 r. do 1976 r. jest 
ministrem spraw zagranicznych. 
Od grudni a 1976 r. do lutego 1980 
roku jest sekretarzem Komitetu 
Centralnego PZPR. Na VIII Zjeź­
dzić partii wybrany członkiem 
KC. Od marca 1980 — ambasador 
PRL w NRD.

Był posłem na Sejm w V, VI, 
VII kadencji. Odznaczony Orde­
rem Sztandaru Pracy I i II klasy, 
Krzyżem Oficerskim Ordertl Od­
rodzenia Polski i innymi odzna­
czeniami.

Jerzy Waszczuk
Urodził się 21 kwietnia 1937 roku 

w Warszawie, w rodzinie robotni­
czej. Posiada wyższe wykształce­
nie humanistyczne — jest magis­
trem nauk politycznych.

Działalność społeczną rozpoczął 
w czasie nauki w szkole średniej, 
w szeregach Związku Młodzieży 
Polskiej, a następnie w okresie 
studiów na Uniwersytecie War­
szawskim. będąc m. in. członkiem 
Zarządu Uczelnianego ZMP

W latach 1960—1968 pracował w 
Komitecie Dzielnicowym PZPR 
Warszawa — Śródmieście pełniąc 
m. in. funkcję sekretarza propa- 
gandy Komitetu Dzielnicowego.

W 1968 r. przeszedł do pracy w 
Komitecie Centralnym partii. Pra 
cuje najpierw w Biurze Prasy 
KC. a nastęnnie w kancelarii Se- 
kretaria*u Komitetu Ćentralnego, 
gd/ie od 1974 roku jest kierowni­
kiem

VII Zjazd partii wybrał go 
członkiem Komitetu Centralnego.

W marcu 1978 r.' wybrany zo­
stał posłem na Sejm VII kaden­
cji z Okręgu Wyborczego nr 18 
w Jeleniej Górze. Był wiceprze­
wodniczącym, a obecnie jest prze 
wodniczącym sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych. Na VIII 
Zjeżdzie partii wybrany sekreta­
rzem KC PZPR.

Odznaczony Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski i in­
nymi odznaczeniami.

Emil Wojtaszek
Urodzony 27 sierpnia 1927 roku 

w Krakowie, w rodzinie robotni­
czej. Ukończył studia na Wydziale 
Ekonomicznym Wyższej Szkoły 
Nauk Społecznych.

W 1929 r. jego rodzice wyemi­
growali do Francji, gdzie od 1941 
r. pracował w kopalni węgla. Uczę 
stnik polskiego ruchu oporu we 
Francji. W 1944 r. aresztowany 
przez hitlerowców i wywieziony 
do obozu koncentracyjnego. Po 
wyzwoleniu uczestniczył w pol­
skim ruchu . młodzieżowym we 
Francji.

Po powrocie w 1950 r. do kraju 
był między innymi członkiem ZG 
ZMP, przedstawicielem ZMP w 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej w Budapeszcie, a 
od 1953 r. pracował w ZG ZMP.

Następnie — od 1958 r. członek 
sekretariatu Światowej Rady Po 
koju. Od 1965 r. pracował jako se 
kretarz w Ogólnopolskim Komi­
tecie Pokoju, a następnie został 
zastępcą kierownika Wydziału Za 
granicznego KC PZPR. Był wice­
ministrem spraw zagranicznych. 
Od 1972 r. — ambasador PRL we 
Francji. Od marca 1976 r. zajmo­
wał stanowisko ministra admini­
stracji, gospodarki terenowej i 
ochróny środowiska, w grudniu 
1976 r., na posiedzeniu Sejmu PRL, 
powołany został na ministra spraw 
zagranicznych.

Na VII Zjeżdzie PZPR wybrany 
zastępcą członka KC, a na V Ple­
num KC PZPR, w grudniu 1976 r. 
— powołany w skład członków Ko 
mitetu Centralnego. Na VIII Zjeż­
dzie PZPR został zastępcą człon­
ka Biura Politycznego KC.

Odznaczony Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy, krzyżami Koman­
dorskim, Oficerskim i Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski.

Andrzej Żabiński
Urodził się 28 maja 1938 r. w 

Katowicach, w znanej na Śląsku 
z działalności rewolucyjnej rodzi 
nie robotniczej. Studiował w Wyż 
sżej Szkole Nauk Społecznych w 
Warszawie 1 na Uniwersytecie 
Warszawskim. Jest magistrem 
nauk politycznych. Członek PZPR 
od 1956 roku.

Od 1957 r. pracował w Kopalni 
Węgla Kamiennego ,.Wieczorek’’ 

w Katowicach, a w łatach 196Ó- 
1962 w Komitecie Wojewódzkim m. 
in. jako kierownik Wydziału KW 
PZPR w Katowicach.

W 1962 r. przechodzi do działal­
ności w ruchu młodzieżowym jest 
przewodniczącym ZW ZMW, prze 
wodniczącym ZW ZMS w Katowi 
cach, a następnie przewodniczą­
cym Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Socjalistycznej.

Od 1971 pracował w KC PZPR, 
jako zastępca kierownika Wy­
działu Organizacyjnego.

Od 1973 do 198(1 jest I sekreta­
rzem Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Opolu.

V Zjazd PZPR wybrał go zastęp 
cą członka KC PZPR. Na VI, VII 
zjazdach PZPR wybierany jest na 
członka Komitetu Centralnego, ha 
VIII Zjeżdzie zostaje sekretarzem 
KC.

Poseł na Sejm PRL.
Odznaczony Orderem Sztanda­

ru Pracy II klasy i Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Pol 
akl.

Tadeusz Grabski
Urodzony w 1929 r. w Warssa- 

wle w rodzinie inteligenckiej. Po 
ukończeniu Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej w Poznaniu odbył •- 
letnią służbę wojskową. Następ­
nie w latach 1956-197* pracował w 
kierownictwie Swarzędskieh rab 
ryk Mebli, był dyrektorem przed 
sięblorstwa Remontowo-Budowla­
nego w Poznaniu, dyrektorem Wo 
jewódzkiego Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Przemysłu Terenowe­
go i prezesem Zarządu Wojewódz 
kiego Spółdzielczości Pracy.

W okresie 1971-72 piastował sta­
nowisko sekretarza do spraw eko 
nomicznych Komitetu Wojewódz­
kiego partii w Poznaniu. W la­
tach 1972-75 był przewodniczącym 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu i wojewo 
dą poznańskim. W latach 1975-79 
piastował stanowisko I sekretarza 
KW PZPR w Koninie. Od 197* r. 
jest dyrektorem Zakładów Syste­
mów Automatyki „Merh” w Poz­
naniu. Jest doktorem nauk eko­
nomicznych.

Członek PZPR od 1H6 r. na VII 
Zjeżdzie PZPR wybrany człon­
kiem KC, na VIII Zjeżdzie partii 
— członkiem Centralnej Komisji 
Rewizyjnej PZPR.

Był posłem na Sejm w kaden­
cji 1976-89.

Odznaczony Krzyżem komandor 
skim Orderu Odrodzenia Polski i 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Henryk Kisiel
Urodzony w 1921 r. w Łodzi. 

Ukończył Wydział Prawno-Ekono­
miczny Uniwersytetu Łódzkiego, 
uzyskując dyplom magistra ekono 
mii. Pracę zawodową rozpoczął w 
1945 r. w oddziale Narodowego 
Banku Polskiego w Łodzi. W la­
tach 1949 — 196* pracował , w od­
dziale Narodowego Banku Polskie 
go w Gdańsku, a następnie w cen 
trali Narodowego Banku Polskie 
go w Warszawie na kierownic?” 
stanowiskach. Ód 196! r. do 1971 r. 
był podsekretarzem stanu w Mi- 
nisterstwie Finansów, a następ” 
w Ministerstwie Handlu Zagrani- 
nicznego. W 1*71 r. został zastęp­
cą przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przy Radzie Ministrów, a 
w 1974 r. I zastępcą ministra han­
dlu sagranicznego i gospodarki 
morskiej. Od listopada 1974 r. — 
minister finansów. Na VII Zjeż­
dzie PZPR wybrany został zastęp­
cą członka KC., Na VIII Zjeż­
dzie PZPR wybrany członkiem 
KC.

Odznaczony Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy 1 innymi odznacze­
niami.

Aleksander Kopeć
Urodził się w 1*32 r. w Wąsowi- 

czówca (ZSRR), w rodzinie robot­
niczej. Po wyzwoleniu Polski u- 
końcsyJ szkołę średnią. W 1*51 r. 
rozpoczął pracę w Świdnickich 
Zakładach Artykułów Technicz­
nych, W 1957 r. ukończył stuAia 
wyższe ni wydziale mechanicz­
nym Politechniki Wrocławskiej. 
Od 1957 do 1962 r. pracował w iwid 
nickiej fabryce urządzeń przemy 
słowych, a w latach 1962-1967 był 
początkowo głównym inżynierem, 
a następnie dyrektorem Fabryki 
Wagonów w Świdnicy. Od 1967 r. 
do 1979 r. jest dyrektorem w Doi 
nośląskich Zakładach Wytwór­
czych Maszyn Elektrycznych „Doi 
mel” we Wrocławiu.

Od 1979 do 1976 r. był podsekre­
tarzem stanu i I zastępcą ministra 
przemysłu maszynowego, a od 
mar«> 197* ł. jest ministrem tego 
resortu.

Od grudnia 1975 r. jest zastępcą 

członka KC PZPR, a na VIII Zjeż 
dzie partii zostaje członkiem Ko­
mitetu Centralnego.

Odznaczony m. in. Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy.

Józef Czyrek
Urodził się w 1928 r. we wsi Biż 

łobrzegi, woj. rzeszowskie, w ro­
dzinie chłopskiej. Studiuje na Uni 
wersytecie Jagiellońskim, gdzie 
uzyskuje w 1950 r. stopień magi­
stra nauk ekonomicznych. Dzia­
ła w organizacjach młodzie­
żowych, jest przewodniczącym 
Wojewódzkiego Komitetu Stu­
denckiego Młodzieży Wiejskiej 
„Wici" w Rzeszowie oraz sekreta­
rzem Okręgowego Związku Aka­
demickiego Młodzieży Polskiej w 
Krakowie.

W latach 1949 — 1952 był asysten 
tem na UJ i w Wyższej Szkole Eko 
nomicznej w Krakowie.

Od 1952 r. pracuje w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych zajmu 
jąc szereg odpowiedzialnych sta­
nowisk zarówno w centrali, jak i 
na placówkach zagranicznych. Od 
1971 r. jest podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Spraw Zagranica 
nych.

Na VI Zjeżdzie partii w gru­
dniu 1971 r. wybrany został zastęp 
cą członka KC PZPR, a na VIII 
Zjeżdzie — członkiem KC.

Odznaczony Krzyżem Komandor 
skim Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu (Tri 
rodzenia Polski oraz innymi od­
znaczeniami.

Henryk Gawroński
Henryk Gawroński urodził się w 

1933 r. w Wąwolnicy w woj. lubel 
skim. w rodzinie chłopskiej. Wy­
kształcenie wyższe, ekonomiczne. 
Członek PZPR od 1952 r.

H. Gawroński pracował w latach 
1952 — 54 jako pedagog a następ­
nie w latach 1955 — 1969 studio­
wał w warszawskiej SGPiS. W 
1969 r. rozpoczął pracę w Komite­
cie Warszawskim PZPR, gdzie w 
latach 1962 — 1979 był zastępcą 1 
kierownikiem Wydziału Przemysłu. 
Od 1979 r. do 1976 r. był dyrekto­
rem naczelnym Kombinatu Tech­
niki świetlnej „Połam" w Warsza
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Wł*. a W Okresie 1976 — im dyrek 
torem Zespołu Metodyki Pknowa 
ęi* i Systemu Funkcjonowania 
Gospodarki w Komisji Planowa- 
nU przy Radzie Ministrów. Od

r. do MT9 r. był I sekretarzem 
Komitetu Dzielnicowego PZPR 
Warszawa - Wola, w sierpniu 
1“«9 r. został wybrany sekretarzem 
KW PZPR.

•Test odznaczony m. In. Krzyżem 
Oficerskim i Krzyżem Komandor 
skim Orderu Odrodzenia Polski.

Jerzy Gawrysiak
Urodził sie we wsi Rybno w 

1928 r. W’ rodzinie inteligenckiej. 
Wyższe studia ekonomiczne ukoń­
czył w Uniwersytecie Leningradz 
kim. Pracę zawodową rozpoczął w 
1955 roku w Politechnice Poznań­
skiej, jako pracownik naukowy. 
W okresie 1958 — 1970 zajmował od 
powledzialne stanowiska partyjne 
i administracyjne w Poznaniu, peł 
niąc m. in. funkcję sekretarza KW 
PZPR oraz zastępcy przewodniczą 
cego Prezydium WRN. W latach 
1971 — 72 był wiceministrem han­
dlu wewnętrznego, a następnie za 
stępcą kierownika Wydziału Eko­
nomicznego KC PZPR.

W okresie od 1972 do 1975 r. peł 
nił funkcję I sekretarza KW PZPR 
w Rzeszowie. Od maja 1975 r. do 
grudnia 1976 r. był ministrem han­
dlu wewnętrznego i usług. Od sty 
cznia 1977 do marca 1980 r. był 
ambasadorem PRL w NRD.

Na VII Zjeżdzie PZPR wybrany 
Bostał członkiem KC PZPR.

Odznaczony Orderem Sztandaru 
Pracy li klasy i innymi odznacze­
niami.

Marian Krzak >
Marian Krzak urodził się w 1931 

roku w Krynicy, w rodzinie ro­
botniczej. Studia wyższe ukończył 
w Szkole Głównej Planowania 
Statystyki 4 uzyskał tytuł magi­
stra ekonomii.

Pracę zawodową rozpoczął w 
okresie studiów na stanowisku 
asystenta w SGPiS, a następnie do 
1954 r. był pracownikiem nauko­
wym w Instytucie Nauk Społecz­
nych przy KC PZPR. W latach 
1958 — 1960 był redaktorem „Ży­
cia Gospodarczego”.

Od 1958 r. zajmował w minister 
stwie finansów szereg stanowisk 
m. in. radcy ministra, dyrektora De 
parlamentu Koordynacji Finanso­
wej i Budżetu Państwa. Od ifycz 
ńia 1969 r. — podsekretarz ytanu 
w ministerstwie finansów. Czło­
nek PZPR. Odznaczony m. in. 
Krzvżem Kawalerskim i Komandor 
skim Orderu Odrodzenia Polski.

Józef Borecki
Urodził się w 1926 r. w Krako­

wie. Ukończył Wyższą Szkołę 
Nauk Społecznych w Warszawie. 
Od 1947 pracował w „Głosce Szcze 
cińskim” i był w latach 1956 — 
1966 redaktorem naczelnym tego 
dziennika. W „Trybunie Ludu” od 
1966, był zastępcą redaktora na­
czelnego, a od lutego 1972 — re­
daktorem naczelnym.

Na VI ZJeździe został wybrany 
zastępcą członka KC PZPR, a od 
1975 jest członkiem KC.

Poseł na Sejm, członek władz 
naczelnych SDF — był m. in. prze 
wodniczącym Zarządu Okręgu War 
szawskiego SDP. Od 1978 r. — prze 
wodniczący Zarządu Głównego Sto 
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich. Jest wiceprzewodniczą­
cym Międzynarodowej Organiza­
cji Dziennikarzy.

Ddznaczony Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy.

Wiesław Sadowski
Wiesław Sadowski urodził się w 

1922 r. w’ Warszawie. Profesor zwy 
czajny szkoły Głównej Planowa­
nia i Statystyki, dyrektor Insty­
tutu Ekonometrii.

Okres okupacji W. Sadowski spę 
dził w Warszawie, gdzie studiował 
w. tajnej szkole głównej handlo­
wej (obecnie SGPiS). Od 1945 r. 
do chwili obecnej pracuje na tej 
uczelni, od 1960 r. jako profesor. 
W latach 1965 — 1978 był rektorem 
SGPiS.

Jest członkiem — koresponden­
tem PAN i przewodniczącym Ko­
mitetu Statystyki i Ekonometrii 
Akademii, członek towarzystw nau 
kowych polskich i zagranicznych, 
m. in. Międzynarodowego Instytu 
tu Statystycznego. Autor licznych 
prac naukowych z zakresu staty­
styki i ekonometrii.

W. Sadowski jest zastępcą prze 
wodniczącego Stołecznej Rady Na 
rodowej oraz przewodniczącym 
stołecznego Komitetu FJN. Bezpar 
tyjny. W latach 1969 — 80 był pos 
łem na Sejm PRL.

Odznaczony m. in. Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy i Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski. Ma tytuł Zasłużonego 
NauG»jM»śeS». PRL. (PAP)

Posiedzenia CK SD oraz Prezydium NK ZSL K

Potrzeba spokoju i
23 sierpnia odbyło się posie- 

r-zenie CK SD poświęcone ak­
tualnej sytuacji politycznej i 
społeczno-gospodarczej.

W toku obrad wyrażano głę­
bokie zatroskanie sytuacją po­
wstałą na skutek przedłużają­
cych się przerw w pracy i trwa 
ących strajków, szczególnie w 

miastach Wybrzeża. Dokona • 
ro analizy źródeł niepokojów 
i zakłóceń oraz ogromu strat 
ponoszonych z tego tytułu 
przez gospodarkę narodową i 
społeczeństwo.

Kierownictwo CK SD podzie 
la ocenę sytuacji w kraju do­
konaną przez Biuro Polityczne 
1<C PZPR, a wyrażoną przez 
I sekretarza KC PZPR- oraz 
popiera zawarte w tym przemó 
wieniu kierunki rozwiązań. 
Stwierdzono, ze polska racja 
••tanu, interes państwa i naro­
du związane są nierozerwalnie 
z socjalizmem. Dzięki ustrojo­
wi socjalistycznemu, jedności 
polaków, wytrwałej wspólnej 
oracy osiągnęliśmy godne i li- 
zące się miejsce w świecie, 

nostęp społeczny i gospodarczy, 
bezpieczne życie.

Podkreślono, że dyskusje i 
rozważania nad metodami i

Obchody święta
Oskich skrzydeł

W minioną sobotę ludzie w 
niebieskich mundurach po ras tradycji wojsk lotniczych 

w Poznaniu.
Fot. — R. Królak

36 obchodzili swoje ♦więfto — 
święto ludowego Lotnictwa 
Polskiego. Z tej okazji w wie 
lu miejscowościach odbyły 
się okolicznościowe imprezy 
i spotkania. Uhonorowano co 
dzienny trud lotników.

W Poznańskiem głównym 
akcentem obchodów było na­
danie w niedzielę Rolniczemu 
Kombinatowi Spółdzielczemu 
w Wilczynie sztandaru i imię 
nia Ludowego Lotnictwa Pol­
skiego. Kontakty pracowników 
kombinatu z lotnikami datu­
ją się od dawna. a

Dowódca wojsk lotniczych 
— gen. dyw. pil. Tadeusz 
Kiepski spotkał się ■ też 
w piątek w Poznaniu z 
dowódcami, weteranami, dzia­
łaczami społecznymi i przed­
stawicielami innstytucji współ 
pracujących z lotnictwem. 
Wręczono odznaczenia woj­
skowe, pamiątkowe, meda­
le i białą broń boczną. 
Odznaczenia „Zasłużony Pilot 
Wojsk PRL” otrzymali m. in.: 
płk Jan Głodek, płk Czesław

Gdzie sprzyja pogoda 
trwają prace na polach

Obfite opady deszczu w so 
botę w wielu regionach kra­
ju uniemożliwiły rolnikom 
sprzęt zbóż. Jednakże w sze­
regu województw m. in. w 
katowickim, koszalińskim, 
łódzkim, krakowskim, wrocław 
skim, kieleckim, zielonogórs­
kim, gdzie nie padało lub wy­
stąpiły tylko przelotne opady, 
rolnicy i załogi SKR, a także 
pomagający im członkowie ro 
dżin z miast, młodzież, żołnie­
rze, ekipy z zakładów przemy 
słowych i instytucji państwo-

„Duży Lotek"
I LOSOWANIE

2, 15, 17. 24, 25, 48 dod. 9

H LOSOWANIE

14, 21, 38, 40. 42, 44 
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sposobami rozwiązań powsta­
łych trudności muszą przebie­
gać w atmosferze ładu i porząd 
ku oraz nieprzerwanej, rzetel­
nej pracy.

Jedyną drogą dc przezwycię­
żenia obecnych trudności jest 
odpowiedzialność, spokój i roz­
waga. Jest to dziś obowiązek 
nas wszystkich,' każdego Pola­
ka.

Tego samego dnia odbyło się 
posiedzenie Prezydium NK ZSL 
poświęcone ocenie aktualnej sy 
tuacji politycznej i społeczno- 
gospodarczej. Omówiono rów­
nież bieżące zadania w rolnic­
twie.

W toku obrad wyrażono głę­
bokie zatroskanie i zaniepoko­
jenie sytuacją jaka zaistniała 
w kraju.

Powstałe w wyniku straj­
ków i przestojów straty mate­
rialne są szczególnie niepoko­
jące w obliczu usilnych starań 
na rzecz utrzymania poziomu 
dochodu narodowego, który i 
tak jest już zagrożony.

Zahamowaniu produkcji 
wpływają ujemnie na wykona­
nie zadań handlu zagraniczne­
go zarówno w dziedzinie eks­
portu jak i importu szeregu

Bill I ppłk rez. Wiesław Bia 
łecki. Za długoletnią działal­
ność na rzecz umacniania i 
rozwoju wojsk lotniczych me 
dal „Zasłużonemu dla lotnic­
twa” otrzymała m. in. redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego”.

Okolicznościowe spotkania 
odbyły się również w poszczę 
gólnych jednostkach wojsk 
lotniczych w kraju pod­
czas których wyróżniają­
cym się w służbie i wyszko­
leniu żołnierzom wręczono 
dyplomy przodownika służb 
socjalistycznych. Podobnie jak 
w całym kraju, pod pom­
nikiem lotnika i na mo­
giłach lotników poległych w 
czasie wojny złożono wieńce 
i wiązanki kwiatów. W nie­
dzielne południe na poznań­
skim Starym Rynku odbyła 
się uroczysta odprawa wart.

(rom, jog)

wych pracowali przy zbiorach 
zbóż i drugim pokosić traw.

W niektórych częściach kra 
ju, w których z uwagi na du 
żą wilgotność nie można było' 
kosić zbóż, rolnicy, zwłaszcza 
załogi gospodarstw uspołecz­
nionych pracowały przy sie­
wach rzepaku c’zimego.

Podobnie było także wczo­
raj w niedzielę. Wszędzie tam, 
gdzie pozwoliły na to warun­
ki atmosferyczne, rolnicy pra 
cowali przy sprzęcie zbóż i 
traw. (PAP)

„Koziołki"
I LOSOWANIE
3, 4, 22, 23, 26

II LOSOWANIE
5, 9, 14, 19, 36 
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rozwagi
ważnych artykułów, powodują 
zmniejszenie wydolności prze­
mysłu i zaopatrzenia rolnictwa 
w pasze z impoitu oraz prze­
mysłowe środki produkcji, po­
garszają zaopatrzenie ludności 
w artykuły spożywcze.

Kierownictwo ZSL w pełni 
podziela stanowisko partii 
przedstawione przez I sekreta­
rza KC PZPR, zgodnie z któ­
rym zawsze musimy się kiero­
wać nadrzędnymi interesami 
socjalistycznego państwa. W in 
teresie narodu i bezpieczeń­
stwa Polski ni? mogą być tole­
rowane próby podważania so­
cjalistycznych podstaw nasze­
go ustroju.

Zjednoczone Stronnictwo Lu 
dowe, zgodnie ze swą tradycją 
i d’ugoletnim dorobkiem ruchu 
ludowego za sprawę nadrzędną 
uważa interes państwa i polską 
rację stanu.

ZSL ma świadomość współ­
odpowiedzialności za losy pań­
stwa i suwerenny byt narodu, 
oraz wyraża przekonanie, że 
dobra praca w atmosferze spo­
koju i ładu — na każdym od­
cinku 1 w każdej dziedzinie — 
jest obecnie obowiązkiem każ • 
dego Polaka. (PAP)

Pomoc dla rodzin 
ofiar kolejowej 

katastrofy pod Toruniem
Stan zdrowia 20 rannych w 

katastrofie kolejowej pod To 
runiem, przebywających w 
szpitalach, ulega dalszej po­
prawie. Jednak stan dwóch 
osób jest nadal bardzo ciężki.

23 sierpnia lekarze, prokura 
torzy i funkcjonariusze MO z 
udziałem rcJdzin i bliskich za­
kończyli identyfikację wszyst 
kich ofiar katastrofy. Ostatecz 
na lista ofiar katastrofy wy 
nosi 65 osób.

Rodzinom ofiar udziela się 
w«ze-oh*tronnaj pomołcy ma- 
terialnej i prawnej. Do nie- 
zbędnego minimum skrócone 
będą formalności związane z 
wypłatą od»zkodc»wań w miejs 
cu zamieszkania.

22 sierpnia odbyły się 
pierwsze pogrzeby ofiar kata­
strofy.

Na miejscu wypadku komi­
sja techniczna prowadziła w 
piątek prace badawcze i eks­
perymenty śledcze. Po ich u- 
końcżeniu zostaną usunięte 
szczątki pr.Biągów. (PAP)

• Rozdano sopockie 
nagrody festiwalowe

Koncertem laureatów zakoń 
czył się w minic’ną sobotę w 
Operze Leśnej w Sopocie IV 
Festiwal Interwizji. Tradycyj 
nie, podczas finałowego wie­
czoru galowego, prezenterzy: 
Irena Dziedzic i Jacek Brom­
ski, ogłosili wyniki dorocznego 
międzynarodowego konkursu 
piosenki, do którego tym ra­
zem przystąpiło ponad 30 so­
listów i zespołów — reprezen­
tantów 15 organizacji telewi­
zyjnych i 18 wyt-wórni płyto­
wych.

W pierwszej kategorii, rada 
artystyczna przyznała „Grand 
Prix — Sopot 80” przedstawi­
cielce telewizji fińskiej — 
Marion za piosenkę „Where is 
the love”. Nagroda pierwsza 
przypadła reprezentantom te­
lewizji — czechosłowackiej: 
Marice Gomibitovej oraz ra­
dzieckiej: Nikołajowi Gnatiu- 
kowi. Drugą nagrodę otrzy­
mała Gloria (telewizja hisz­
pańska,) a trzecią — COrina 
Chiriac (telewizja rumuńska). 
We współzawodnictwie przed­
stawicieli firm płytowych po 
stanowiono nie przyznać głów 
nego trofeum „Grand Prix de 
Disąue”; nagrodą pierwszą u- 
honorowane zostały zespoły 
„Jigsaw” („Splash Record” —■ 
Wielka Brytania) oraz „Vox” 
(„Wifon” — Polska). Nagrodą 
drugą wyróżniono reprezen­
tantkę „Tonpressu” Polska — 
Izabelę Trojanowską, a trzecią 
Greoąynką JeMiką („Emial Hi 
cord”).

Po ogłoszeniu werdykty na

Zagraniczne echa obrad 
IV Plenum KC PZPR

Wszystkie światowe agencje 
prasowe niezwłocznie i szero­
ko poinformowały o wynikach 

iedzielnego posiedzenia IV 
.Tenum KC PZPR pod prze­
wodnictwem I sekretarza KC 
PZPR, Edwarda Gierka. W 
doniesieniach z Warszawy po­
dano zarówno o zmianach w 
Biurze i Sekretariacie KC 
PZPR, jak i o zmianach na 
stanowisku prezesa Rady Mi­
nistrów i na stanowiskach rzą 
dowych.

Agencje obszernie poinfor­
mowały o treści podsumowują 
cego obrady plenum KC 
PZPR, wystąpienia Edwarda 
Gierka. W szczególności zwra­
ca się uwagę na te słowa I se 
kretaiza KC, w których stwier 
dził, że partia pragnie działać 
w zgodzie z klasą robotniczą 
i chce rzeczywistego rozszerze­
nia współudziału obywateli w 
decyzjach w miejscu pracy, 
na wsi i w miastach i podej­
muje kroki w tym kierunku. 
Zwracają także uwagę, ze I 
sekretarz KC PZPR z samokry 
tycyzmem przyznał, iż nie wy 
słuchano wcześniej podnoszo­
nych przez niektórych działa­
czy partii ostrzeżeń wskazują­
cych na nieprawidłowości w 
realizacji polityki społeczno- 
gospodarczej.

Wiele miejsca w relacjach 
światowych agencji prasowych 
z Warszawy zajmują te frag­
menty wystąpienia E. Gierka,

CPN zapewnia pełne 
zaopatrzenie w paliwa
Niczym nie uzasadniony na 

lot prywatnych właścicieli sa 
mochodów na stacje benzynowe 
postawił nasze przedsiębiors­
two w obliczu poważnych trud 

ności zaopatrzeniowych — infor 
muje dyrektor Centrali Pro­
duktów Naftowych Marian 
Bartosiewicz. W ostatnich 
dniach notujemy w skali kra 
ju 3-kroitny wzrost zakupu 
materiałów pędnych. Kierow­
cy autocystern i ajenci na 
stacjach pracują po kilkanaś 
cie godzin na dobę, by nadą­
żyć z zaopatrzeniem stacji. Ze 
znanych przyczyn nie funkcjo 
nuje normalne zaopatrzenie 
w paliwa jedynie na terenie 
woj. gdańskiego. Tymczasem 
otrzymaliśmy sygnały o zwiek 
szonych zakupach w Krakowie, 
Poznaniu, Wrocławiu i Szcze­
cinie.

Dysponujemy wystarczają­
cym zapasem paliw, by spros 

estradzie Opery Leśnej wystą 
pili z towarzyszeniem orkiestr 
radiowo - telewizyjnych z Pra 
gi i Poznania, serdecznie przyj 
mowani przez publiczność lau 
reaci. Finałem tegorocznej im 
prezy był recital sławnej Petu- 
li Clarc.

W pierwszej refleksji po za 
kończeniu „Sopoltu 80” skon- 
statować można, iż tegoroczny 
maraton piosenki okazał się 
imprezą udaną zarówno artys 
tycznie, jak 1 organizacyjnie. 
Dostarczył publiczności zasia 
dającej na widowni, a także 
telewidzom w krajach Inter­
wizji (Telewizja Polska prze- 
każe retransmisję z imprezy' 
— jak wiadomo — w terminie 
późniejszym) sporą porcję do 
brej muzycznej rozrywki. Oby 
ło się tego lata bez nieporozu­
mień artystycznych — prawie 
wszyscy wykonawcy reprezen 
towali wyrównany, dobry po­
ziom wars^tatowo-interpreta- 
cyjny. A że w większości wy 
konali utwory melodyjne, 
choć często zaaranżowane no 
wocześnie, a wykonane żywio 
łowo — przypadli do gustu 
publiczności; zaś jurorom spra 
wili nieco kłopotów x wybo­
rem najlepszych.

Znaczny udział w powodze­
niu festiwalu mieli poznania­
cy, z dyrektorem imprezy — 
Zbigniewem Napierałą, kierów 
nikiem muzycznym — Janu­
szem Hojanem i orkiestrą pod 
dyrekcją Zbigniewa Górnego.

WOJCIECH NENTWIG 

w Których krytycznie ocenił do 
tychczasową działalność związ 
ków zawodowych, podkreśla­
jąc konieczność radykalnej 
zmiany ich podejścia do swej 
roli i odnowy ich kierowni­
ctwa w wyborach spośród nie 
og; aniczonej 'iczby kandyda­
tów w tych zakładach, których 
załogi będą sobie tego życzyć. 
Zwracają także uwagę, iż I se 
kretarz KC, mówiąc o zało­
gach tych zakładów, które zo­
stały objęte strajkami, podkreś 
lił ich dyscyplinę i dbałość o 
mienie społeczne i' wyraził go­
towość prowadzenia nadal roz 
mów z wyłonionymi przez nie 
przedstawicielami.

Agencje podkreślając te słn 
wa I sekretarza KC, w któ- 
rych stwierdził on. iż partia 
pragnie uczciwie skorygować 
swa politykę i usunąć przyczy­
ny niezadowolenia społeczne­
go, zaznaczają, że nie chodzi 
o łatwe rozwiązanie oraz, że 
trudne prcblemy społeczne, a 
zwłaszcza gospodarcze, można 
będzie rozwiązać stopniowo. 
W relacjach przytacza się 
także ten fragment wystąpie­
nia w któr. m Cdward Gierek 
podkreślił, iż partia stać bę­
dzie na straży podstawowych 
zasad społeczno-ustrojowych 
kraju, gdyż tylko socjalizm 
jest w stanie zagwarantować 
spełnienie narodowych i pań­
stwowych interesów Polski.

PAP

tać zapotrzebowaniu — pod­
kreśla dyrektor. Benzyny i o- 
lejów napędowych nie zabrak 
nie ani dla odbiorców indywi 
dualnych ani zbiorowych. Za 
pewniamy pełne dostawy dla 
odbiorców z „bloku rolnicze­
go”. Apeluję jednak o spokój 
i niekupowanie materiałów 
pędnych Aa zapas. Stwarza to 
kłopoty x dowozem paliw do 
stacji CPN, godzi w interesy 
ogółu posiadaczy samochodów. 
Nasi kierowcy i ajenci praca 
ją resztkami sił.

W tej sytuacji przywrócenie 
normalnej pracy stacji zależy 
wyłącznie od „uspokojenia się” 
nabywców. Utrudnienia zaopa 
trzeniowe zostały już usunięte 
w skali całego kraju, w tym 
również w Warszawie. Do 
wszystkich stacji CPN płynie 
nieprzerwany strumień paliw. 
Niepokoje są więc niczym nie 
uzasadnione. (PAP)

Odroczenie wizyty
H. Schmidta w NRD
Jak podaje Agencja ADN, 

kanclerz federalny Helmut 
Schmidt odwołał planowane 
na przyszły tydzień spotkanie 
robocze z sekretarzem generał 
nym KC NSPJ, przewodniczą­
cym Rady Państwa NRD, Eri­
chem Honeckerem. Rzecznik 
rządu RFN, sekretarz stanu 
Klaus Boelling poinformował 
w piątek w oświadczeniu od­
czytanym po czterogodzinnych 
obradach u kanclerza w Ham 
burgu, że ostatnie wydarzenia 
w Europie sprawiają, iż obec 
ny termin wydaje się niec’dpo 
wiedni. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnieniami.

Temperatura minimalna od 8 
do 10 stopni, maksymalna od 18 
do 18 stopni; wiatcy słabe i u- 
miarkowane.

Wczoraj o godzinie 20 zano­
towano następujące temperatury: 
w Koninie 9 stopni, Poznania 19, 
w Kaliizu, Lesznie 1 Pile — u 
stopni; ciśnienie 7M mm to jeeś 
1009,8 hPa.
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oprr iował Andrzej SkrrypeMk.



stf. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek, 25 VIII 1980

SIERPIEŃ 
25

Luizy 
Ludwik*

Konińskie Poznańskie Pilskie

Poniedziałek słońce: M9—19.59

TEATRY )

POZNAŃ
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CHODZIEŻ Noteć: „Intryga ro 
dzinna” (USA).

GNIEZNO 
tona” (fr.).

JAROCIN:

Lech: „Niewierna

.Mężczyzna w lode-

Podwoi się obszar 
ogrodów działkowych
W województwie konińskim 

pracownicze ogrody działkowe 
zajmują 250 hektarów. Gospo­
daruje na nich 5350 działkow­
ców. Jeszcze przed trzema laty 
ogrody te zajmowały 142 hekta 
ry, a ich właścicieli było 2 700. 
Amatorów działek ciągle jed 
nak jest wielu. Przewiduje 
się więc, że do roku 1985 ich 
powierzchnia podwoi się. Pow

Teleks na leniwej dniówce

nie” (rum.).
KALISZ Kosmos: „Wierna żo-

na” (fr.), „Ostatni skok 
Olsena” (duń.); Stylowe: 
Concorde” (wł.), „Panny

gaugu 
„Afera

staną przy 
mniejszych 
województwa.

tym działki w 
miejscowościach

ka” (poi.), „Podróż kota w 
tach” (jap.); Syrena: „Lot 
kukułczym gniazdem” (USA), 
prac Asterixa” (fr.).

Wił- 
bu 
nau

ku
Ogrody — prócz wypoczyn

wzbogacania spiżarni

KONIN 
uiesiąnego

Gorniii ,Kwitni

diarz bronią” (wł.).
zboża” (radź.), „Ha

KOŚCIAN:
(USA).

KROTOSZYN:

„Idealna para”

,Rewolwer” (wł .
„Śnieżyczka i Różyczka” (NRD: 

LESZNO: „Znachor” (poi.).
NOWY TOMYŚL: „Wysokie 

ty” (poi.).
PIŁA Iskra: „Olimpiada 

(poi.).

10

PLESZEW: „Miecz” (węg.).
PNIEWY: „Afera Concorde’

(wł.).
SZAMOTUŁY: „Jesienne dzwo­

ny” (radź.), „Drogi papa” (wł.)
ŚREM Słonko: 

„P.S.” (NRD), , 
szlaku” (duń.).

orek” (wł ,

o
le ci” (radź ).

TUHES „ł.ia-ia” (szwedz).
WRONKI; „Hop... i jest małpo-

lud” (czes.).
WSCHOWA: 

śmierć” (NRD).
ZŁOTÓW: „

,Aż rozłączy nas

.Książę i żebrak”,
„Z przewiązanymi oczami” (hisz

PROGRAM I: • 6 
9 Lalo z Radiem; 
polskich melodii;

Sygnały dnia;
12.25 Mozaika

12.45 Rolniczy
kwadrans; 13.01 Przeboje na wa 
kacje; 13.20 Komunikąty; 13.25 
Gra zespół K. Jonkisza; 13.40 Ką 
eik melomana;' 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 — Infor. dla kie 
rowców); 14.20 Studio „Relaks”; 
14.25 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
Infor. dla kierowców); 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka; 18.20 Komunikaty; 18.25 
Nie tylko dla kiei;pv(fów; 18.33 
Koncert życzeń; 19.15 Z telewi­
zyjnej pięciolinii; 19.30 Tańce rze 
szowskie; 20.15 Śladem naszych 
interwencji; 2040 Nagrania wy­
bitnych wokalistów; 20.35 Goście 
naszych estrad; 21.08 Kronika 
sportowa; 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń; 22.20 Tu Radio Kierów 
oów; 22.23 Magazyn Kulturalny; 
23 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9. 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: śpiewa B Kraff. 
tówna; 7.35 Koncert poranny; 8.35 
Dialogi i zbliżenia; 9.30 Aud. Siu 
dia Młodych; 9.40 Tu Radio Mo 
skwa; 1Ó „Portret pisarza — Ce 
zare Pavese”; 10.30 Z nagrań 
Wilde’a Billa Davisona: 10-40 Spra 

wy rodzinne; 1] Wakacje tuelo 
mana; 11.35 Postęp, dom, nowo 
czesność; 11.45 Muzyka spot.' 
strzechy; 12.05 Tańce kompozytc 
rów polskich; 12.25 Wakacje me 
lomana.; 12.55 śpiewają D. Rinn 
i L. Pietraszak; 13 Dobre, ale 
małp; 13.10 Duety operowe; 13.30 
Stan pogody, wiadomości i komu 
nikat dla górników; 13.36 Ze wsi 
1 o wsi; 13.51 Koncert Chóru 
Chłopięcego i Męskiego pod dyr 
S. Stuligrosza; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Muzyka 
Schuberta; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców; 16 Nowości ra 
diowego studia; 16.10 Krakowskie 
migawki muzyczne; 16.40 Trzy 
opowiadania M. Sołtysiaka; 17 
Z dziejów jazzu polskiego; 17,20
Książki z zapomnianej półki; 17.30 
„Poeta 1 jego świat” — Guillau

13 Co plszą eme Apollinaire;
muzyce?; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Radiowe spotk 
nia; 19 Utwory S. Moniusżk 
19.40 Dźwiękowy Plakat Rekla 
mowy; 20 Saldo, Panie Dyrekto­
rze!. 20.20 Utwory K. Stockhau- 
sena; 21.40 Madrygały Monteve. 
diego z VII księgi; 22 „Słowni^ 
literacki 21”; 23 35 Co słycha?
w świecie; 23.40 Jazz na dobra 
noc.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Kiermasz płyt; > 
„Wielbłąd na stepie” — pow J 
Krzysztonia; 9.10 Mała poranna 
muzyka; 9.45 Dyskoteka pod gru 
wą; 10.35 Dyskoteka pod gruszą; 
a 3X M — magazyn; 11.30 W’ 
duecie z Joe Passom; 12.05 W to 
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Ruchome święto” 
— pow. E. Hemingwaya; 14 W 
tonacji Trójki; 15.05 Lato w Fil­
harmonii; 16 Wakacje ze swin­
giem; 16.40 Miasto fenomen — 
Zamość; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Odkurzone przeboje; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.30 
Czas relaksu; 19 Powieść w wyd. 
dźw. — B. Prus: „Faraon”; 19.35 
A. W. Mozart — „Łaskawość Ty­
tusa”; 19.50 „Wielbłąd na ste­
pie” — pow.; 20 60 minut na 
godzinę; 21 Zapomniane koncer-
ty fortepianowe; 
Streissand; 22 15 
jazzu; 23 05 W 
24 Miedzy dniem

22 08 Barbara 
Trzy kwadranse 
tonacii Trójki;

a
Wiadomości: 6.15, 

15, 17, 12.30, 22.

PROGRAM IV: 7

snem.
7, 8, 10.30, 12,

Stereo: Pora-

Iziałkowców — zapewniają tak 
ie sporo warzyw i owoców na 
ynek. Sprzedaje się je na zie 

Pniakach, skupowane są przez 
i^entów prowadzących sklepy 
iwócowo - warzywne, a także 
Wojewódzką Spółdzielnię Pra 
■y. Ta ostatnia skupiła już 
‘ylko w Koninie) około 10 toin 

ołodów z ogródków działko­
wych.

Od lat w Koninie organizo­
wane są dla emerytów i ren­
cistów „wczasy na działkach”. 
Wśród zieleni wypoczywała w 
tym roku kilkuset najstar- 

■vch mieszkańców (woj

Dalekopisy zrobiły w minionych latach 
prawdziwą furorę. Duże jakby maszyny 
do pisania „na odległość” są dla ich 

abonentów dobrodziejstwem, umożliwiając 
szybkie połączenie z najdalszym nawet zakąt­
kiem kraju. Z każdym zresztą rokiem pęcz­
nieje książka teleksowa ze spisem wszystkich 
numerów.

Także w województwie poznańskim. Jest 
ich obecnie około 800. Znajdują się przede 
wszystkim na wyposażeniu zakładów pracy i 
urzędów pocztowych. Wykorzystywane są 
przez nie na ogół co chwilę — teleksową dro­
gą nadawanej jest i przyjmowanej sporo ko­
respondencji każdego dnia. Mało który z tych 
abonentów nie wykorzystuje miesięcznych li- 
mitów połączeń, przysługujących po uiszcze­
niu stałej opłaty. Jest to natomiast, prawie re­
gułą w odniesieniu do urzędów administracji 
terenowej.

Teleksy znajdują się w urzędach wszystkich
większych miast 
dawnych urzędów 
łych jednostkach 
mają zapewnione

Poznańskiego (siedzibach 
powiatowych). W pozosta- 
administracyjnych urzędy 
korzystanie z dalekopisów

:kip

„Drożdże” potrzebne 
budowie piekarni 

w Krotoszynie
W R. „uszynie (Kaliskie) 

smaczne pieczywo można ku­
pić w wielu sklepach. Okazu­
je się, że pochodzi ono ze sta 
rych piekarń, które dawno mo 
głyby „iść na emeryturę”.

Zaopatrują krotoszynian w 
pieczywa tylko piekarnie WSS 
„Społem”. Jest ich 5. Mają po 
trzydzieści lub czterdzieści lat. 
Pracują na zdwojonych obro 
tach, choć nie powinny być nad 
miernie eksploatowane, bo 
starczyć muszą jeszcze na dłu 
go. Praca odbywa się-bez przer 
wy całą dobę, bo inaczej pie­
czywa by nie starczało (każde 
go dnia wypieka się około 7 300 
kg).

Piekarnie te wymagają więc 
remontów, ale nastąpią one 
dopiero wówczas, gdy ruszy 
nUwa piekarnia. Tymczasem 
jest ona stawiana (przez za- 
<ład nr 4 w Krotoszynie Kom 
binatu Budownictwa Komu­
nalnego w Kaliszu) w wolnym 
terminie. Plan zakłada przeka­
zanie piekarni do użytku w 
roku przyszłym, ale obecnie 
realność tego terminu jest wąt 
pliwa. (ewi)

Leszczyńskie

na ogół pocztowych. Dość więc stwierdzić, że 
dostęp do nich mają wszystkie urzędy w wo­
jewództwie. A że administracja, to wiele pism, 
informacji, not i innej korespondencji — spo­
dziewać się można, że w tej „papierkowej” 
pracy w szerokim stopniu koizysta się z telek­
sowych udogodnień. Tymczasem jest inaczej.

Urząd Gminy w Chrzypsku Wielkim. Pyta­
nie o wykorzystaniu dalekopisu wywołuje re­
akcję taką, jak o coś, o czym rozmówca wie 
bardzo mało. Przesyłki teleksem wysyłane są 
i przyjmowane „od święta”. Ponoć nie ma 
potrzeby szerszego włączania teleksu do prze­
kazywania rozmaitej korespondencji.

Urząd Miasta i Gminy w Pniewach. Bywa 
tak, że i kilka dni niczego nie nadaje się ani 
nie otrzymuje przesyłką teleksową. Adreso­
wanych do urzędu pism odbiera dalekopis

tamtejszej poczty średnio kilkanaście w mie­
siącu, podobnie „ożywiona* korespondencję 
prowadzi z innymi abonentami pniewski 
urząd. Czy ktoś z jego pracc-wników potrafi 
sprawnie posługiwać się teleksem? Niestety, 
nie.

Urząd Miasta i Gminy w Szamotułach. Da 
lekopis stuka dość często, ale i tak absorbo­
wany jest zbyt rzadko. — Ilość koresponden­
cji teleksowej — pada stwierdzenie — do 
pism i pisemek otrzymywanych pocztą ma się 
u nas tak, jak jeden do tysiąca. — Nawet za­
wiadomienia o naradach przesyła się pocztą, 
jakby nie można było puścić teleksowym 
obiegiem. Wiele wydziałów i instytucji nada1 
uważa, że informacja bez pieczątki, liczb - 
dziennika i podpisów jest nieważna

Urząd Miasta i Gminy w Środzie. Teleks 
wykorzystywany jest w niedużym procencie 
swoich potencjalnych możliwości. Wyjątkiem 
są okresy wzmożonych prac w rolnictwie — 
dalekopis jest wówczas niezastąpionym’środ 
kiem łączności. W różnym stopniu wykorzys­
tywane są miesięczne limity połączeń. Więk­
szość tych ostatnich stanowią kontakty z Urzę­
dem Wojewódzkim.

I kowal bywa artystą
Nie giną w województwie 

pilskim tradycje rzemiosła ar 
tystycznego. W różnych zawo 
dach zdobywa obecnie wiedzę 
i umiejętności liczne grono 
młodzieży. Szczególnie zainte­
resowana jest ona kowalstwo-

i
SA

Fot. — R. Królak

Administratorzy gmin w Poznańskiem (i nie 
tylko zresztą w tym województwie) na 
ogół wolą tradycyjne pismo przesłane pocztą 
Przesyłki dalekopisowe traktowane są nieui 
nie. Płaci się miesięczne ryczałty za teleks, 
a często prawie się z niego nie korzysta. A 
przecież powinien on pomóc sprawniej funk­
cjonować gospodarce gminy.

Biorąc pod uwagę odczyty liczników gmin­
nych stacji teleksowych, jawi się wniosek, ż 
dalekopis częściej jest ozdobą urzędu n’ 
urządzeniem zapewniającym szybki przepłyy 
rozmaitych informacji.

PIOTR BOROWICZ

artystycznym. Dowodzi tego 
wystawa, czynna obecnie w 
Domu Rzemiosła w Wałczu. 
Uczniowie w tym zawodzie 
prezentują głównie przedmio 
ty, które mogą zdobić mieszka 
nia (fragment ekspozycji — 
na zdjęciu).

Od najbliższego czwartku na 
tomiast w trzcianeckim Muzę 
um Regionalnym im. Wiktora 
Stachowiaka otwarta będzie 
wystawa „Biedermeier, rzemio 
sio i przemysł artystyczny I 
"'łowy XIX wieku”. Ekspozy 
:ję przygotowano wspólnie z 
Muzeum Rzemiosł . Artystycz­
nych w Poznaniu.

Wichury wyrządziły
wiele szkód w Wielkopolsce
Wichury 1 burze, które przeszły 

nad Wielkopolską w miniony pią­
tek i sobotę nie miały wprawdzie 
takiej siły jak w innych rejonach 
kraju, ale też spowodowały znacz­
ne szkody. Przede wszystkim W 
energetyce I telekomunikacji.

W piątkowe popołudnie w wo­
jewództwie: kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim 1 poznań­
skim nieczynnych było ogółem 
ponad 3 400 stacji transformatoro­
wych średniego napięcia. Uszko­
dzeniu uległo prawie 100 linii 
średniego napięcia, na które prze­
wróciło się wiele przydrożnych 
drzew. Powywracanych było spo­
ro słupów energetycznych (m. in. 
w Kościanie przewróciły się One 
wraz ze stacją transformatorową). 
Uszkodzenia linii wysokiego na­
pięcia pozbawiły prądu w sobotni 
wieczór mieszkańców Chodzieży, 
Rogoźna i Wągrowca. Duże «żko-

Jy powstały nadto w ze Jonach: 
arocina, Koła i Turka.
Wczoraj — podobnie jak w dwa 

poprzednie dni — brygady ener­
getyków nadal usuwały skutki 
wichury. Mimo ofiarności tych 
ekip nie wszystkie szkody udało 
się zlikwidować. Prace z tym 
związane w niektórych rejonach 
trwają. Zwłaszcza przy naprawie 
Unii niskiego napięcia.

Dużo pracy mieli też w minione 
trzy dni pracownicy telekomuni­
kacji. Uszkodzonych był© wiele 
łączy i napowietrznych linii tele­
fonicznych, W Koninie zamilkły 
telefony w mieszkaniach około ty­
siąca abonentów; przerwane byłj 
liczne połączenia międzymiastowe. 
Częściowe uszkodzenia linl wystą­
piły też w Pilskiem.

W różnych rejonach Wielkopol­
ski drogowcy usuwali drzewa po- 
walone na szosy, (bop)

Banki rolnikom

Dobry zwyczaj: oszczędzaj i pożyczaj

Ryby winne zatrucia... ryb
Choć wszystkich wędkarzy 

zwykło się określać niepopra­
wnymi optymistami, ci, którzy 
zrzeszeni są w 27 kołach Pol 
skiego Związku Wędkarskiego 
w Leszczyńskie™, patrzą w 
przyszłość raczej czarno. Kur 
czą się bowiem akweny, w 
których amatorzy wczesnego 
wstawania, gumowych butów
i kołowrotka 
w pomyślny 
cać haczyki.

Większość

mogliby z wiarą 
rezultat zarzu-

najbardziej żary
bionych jezior i stawów przej 
mują na cele intensywnej ho- 
lowli PGR-y i wędkarzy trak 
tuje się tam jako „persona 
non grata”. Twierdzą oni 
wprawdzie, że większe spus­
toszenie w rybostanie — niż

ich wędki — czynią agregaty 
prądotwórcze, których PGR-y 
używają do odłowów zamiast 
sieci, ale te głosy giną wobec 
argumentów o wyższych ce­
lach takiej gospodarki. Nato­
miast wody, które pozostały 
do dyspozycji posiadaczy kart 
wędkarskich, coraz częściej 
zamieniają się w ścieki. I nie 
tylko ryb, ale wręcz żadnego 
życia biologicznego w nich 
nie ma.

Trucizny wylewana wraz ze ście 
kami głównie mleczarń, cukrowni 
i innych zakładów przetwórstwa 
rolno-spożywczego oraz z dużych 
ferm hodowlanych zagrażają ży­
ciu biologicznemu (lub je już znl 
szczyły) m. in. w kanałach obrzań 
skich: Polskim, Ustrzanowskim, w 
Orli 1 Baryczy. Wprawdzie nad

csystością wód czuwa 200 apołecz 
nych i 3 etatowych strażników 
Polskiego Związku Wędkarskiego, 
ale aa szkody poczynione w rybo 
stanie odpowiadają tylko nielicz­
ni — najczęściej amatorzy wędko 
wania bez ważnej karty PZW, 
„winni śmierci dwóch płotek”. 
Truciciele natomiast całych ławic 
ryb zwykle zasłaniają się „wyższy 
mi celami gospodarczymi”.

Okazuje się, że zakłady zrzu 
cające ścieki zaopatrzyły się 
w całe pliki zezwoleń, które 
w majestacie prawa pozwala­
ją im zatruwać rzeki i jezio­
ra. Wprawdzie w tych zezwo 
leniach określa się maksymal 
ne dawki toksycznych ście­
ków, jakie w określonym od 
cinku czasu wolno im „zrzu­
cić”, ale trudno byłoby umie­
ścić strażników PZW przy każ 
dej rurze ściekowej cukrow­
ni, mleczarni czy fermie. Z 
braku więc dowodów przeciw 
ko nim, winne zatrucia są na 
ogół... ryby, (tt)

Kladszedł czas najinten- 
sywniejszej pracy punk 

tów skupu płodów rolnych. 
Wraz z nimi w pełnej mobi­
lizacji znajdują się banki 
spółdzielcze, ich oddziały i 
punkty kasowe w miejscach, 
gdzie dostarczane są produk­
ty. Godziny pracy tych pla­
cówek uzgodnione są z pra­
cownikami aparatu skupu, na 
czelnikami gmin i wszystkimi 
zainteresowanymi.

Wprawdzie coraz większa 
liczba rolników docenia zna­
czenie obrotu bezgotówkowe­
go — o czym świadczy fakt, 
iż połowa operacji finansowo- 
rozliczeniowych załatwiana 
jest w tym trybie — nie 
mniej banki muszą być przy­
gotowane do natychmiasto­
wych wypłat za dostarczone 
płody.

Oddział Wojewódzki Banku 
Gospodarki Żywnościowej w 
Poznaniu należy do najlepiej 
pracujących w kraju, a z po­
dlegających mu banków spół­
dzielczych w ogólnopolskim 
współzawodnictwie za rok u- 
biegły trzy czołowe pozycje 
zajęły: Bank Spółdzielczy Rze 
miosła w Poznaniu, spółdziel­
czy w Nowym Tomyślu i Bu­
ku.

Na sukcecy składa się urna 
sowienie członkostwa (57 pro­
cent rolników), wysokość fun 
duszu udziałowego, działal­
ność kredytowa, wzrost licz­
by rachunków oszczędnościo- 
wo-rozliczeniowych oraz stan 
oszczędności. W ubiegłym ro­
ku obrót bezgotówkowy zy­
skał ponad 3 500 dalszych zwo 
lenników (w sumie posługuje 
się czekami, zamiast pieniędz

mi, przeszło 14 600 mieszkań­
ców poznańskiej wsi), zaś 
wkłady na książeczkach osz­
czędnościowych sięgają 3,5 
miliarda złotych. Przyrost 
wkładów w roku 1979 wyniósł 
około pół miliarda złotych i 
był najwyższy w kraju.

Nie bez wpływu na tak wysoki 
przyrost wkładów miało rozpow­
szechnienie przez banki wypłat 
funduszu nagród przedsiębiorstw, 
funduszu premiowego PGR, po­
działu czystej nadwyżki rolni­
czych spółdzielni produkcyjnych i 
innych na bankowe książeczki o- 
szczędnościowe. W minionym roku 
wpłacono na nie około 170 milio­
nów złotych czyli o 45 procent 
więcej niż w roku poprzednim. 
Popularność tych książeczek ro­
śnie m. in. dzięki temu, że mani­
pulacji finansowych można na 
nich dokonywać także poprzez a- 
jencje PKO.

Mimo sporych oszczędności 
rolników, nie są oni w stanie 
beż pomocy banku inwestować 
w rozwój produkcji rolnej, 
kupno ziemi, budownictwo in 
wentarskie i mieszkaniowe, 
maszyny i narzędzia, w uno­
wocześnianie całej gospodar­
ki. Kredyty inwestycyjne z 
banku są uzupełnieniem śród 
ków własnych rolników. W 
roku ubiegłym zaciągnęli oni 
pożyczki w wysokości ponad 
340 milionów złotych. Możli­
wości kredytowania mogły 
być większe, ograniczały je 
jednak braki w zaopatrzeniu 
w materiały budowlane.

Tendencja wzrostowa za­
znacza się w kredytowaniu 
rzemiosła, czemu sprzyjają pre 
ferencje wprowadzone dla 
osób, zakładających warszta­
ty rzemieślnicze. (ZD)

nek z melodią 1 piosenką; 8 Fe 
reno Liszt: V Rapsodia węgierska 
e-moll; 8.10 Estrada przyjaźni; 
8.35 Ginące zawody — Rymarz; 
8.50 Graj kapelo; 9 Dla kl, I: 
(środowisko społ. -przyrodnicze); 
„Zielony ołówek” — słuch.; 9.25 
L. v. Beetho.ven: III Trio forte­
pianowe c-moll op. 1, rozdz. B 
(stereo): 10 Dla kl. V (jęz. pol­
ski): „Opowieść o leniu”; 10.30 
Temat w trzech wersjach; 11 
„El Sordo” — słuch, wg pow E. 
Hemingwaya „Komu blje dzwon”; 
11.30 Śpiewa Carlo Zardo (stereo); 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt (stereo); 13 Lek 
cja Jęz. angielskiego; 13.20 Dla 
kl. I (środowisko spoi.-przyrodnl-

Aud. infor. o kursi* jęs. ro­
syjskiego; 16.50 Radioekspress; 
17 Z taśmoteki spikera; 17.15 

1 Aud. ekonomiczne; 17-30 „Jerzy
Młodzie jowsk i wspomina”; 17.40 
Rep. z Międzynarodowego Hote'u 
Studenckiego*; 17.55 Stereo: Płyty 
z lat 70-tych; 18.25 Kalejdoskop

TELEWIZJA

PROGRAM I

15.55 — Obiektyw;
16.18 — Dziennik (kol.);
16.30 — Zwierzyniec — magazyn 

fllmowo-studyjny (kol.);
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.20 — Ocalić od zapomnienia — 

Pamiętajmy o ogrodach (kol.);
17.40 — „Adam Sangala” — ode.

3 (ostatni) czechosł. filmu his­
toryczno-przygodowego (kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Echa stadionów (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);

20.10 — Teatr Telewizji — „Bella” 
— widowisko sensacyjne;

92.15 — Wieczór profesorów;
22.30 — Dziennik (kol.).

11.45 — Dziennik (kol.);
16.30 — Język francuski — lekcja 

28 (kol.);
17.00 — „Gram dla...” — teleturniej;

nauki .Takie nlałe neutrino”;

cze): „Zielony ołówek’ słuch
13.50 Tu Studio Stereo (stereo), 
1M5 Upominek muzyczny — Urug 
waj; 15.05 „W Jezioranach’; 15.40 
„Nad Niemnem”; 16.05 „Przed 
pierwszym dzwonkiem”; 16.28

19 Ekonomia na co dzień: „Znak 
jakości — ozdoba czy gwarancja”; 
19.15 Lekcja jęz. angielskiego; 19.30 
Międzynarodowy Festiwal Kwar­
tetów Smyczkowych w Łodzi (ste 
reo); 20.15 „Po nocy noc” —frag 
ment książki J. Ratajczaka; 20.35 
d.c. koncertu (stereo); 21.30 So­
naty fortepianowe A. Skriabina 1 
K, Szymanowskiego (stereo), 22.15 
Kraje i wydarzenia; 22.35 Mię­
dzy etyką a psychologią; 22,50 
Śpiewa Mario del Monaco z tow. 
Nowej Lndyńskiej Ork. Symf.. •

Wiadomości: 6.40, M, 15, 16, 22.55.

PROGRAM H

10.00 — „Adam Sangala” — ode. 3
(ostatni) czechosł filmu his­
toryczno-przygodowego (kol.);

M.10 — Studio Bis — Podróż ma­
giczna — film balet.;

17.50
19.10
19.30
20.10

— Potyczki rodzinne;
— Teleskop;
— Dziennik (kol.);
— Wielobój gwiazd;

21.40 — 24 godziny,
21.50 — Podróż magiczna 

baletowy.
film
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„GŁOS WIELKOPOLSKI” przedstawiciele w województwach 

KALISZ: Zofio Pacewicka, ul Kazimierzowsko 4 teł 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowskl. pi PZPR 1 tel 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk ul Sulkowskiego 72 tel 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a, tel. 43-56



„SPOŁEM" WBI
ODDZIAŁ DfiWMGO

>’rzyjmę pracę chałupni­
czą, tel. 79-18-39. 38604g

Zao
Sprzedani silnik mercsde 
aa 200D kompletny ze

Lokale
w Koszalinie żarnie 

na podobne w Pozna 
pajchytaźiój na Ra-

UPRZEJMIE TNFORMJWl 
O ZORGANIZOWANIU AKCJI 
SKUPU OPAKOWAŃ SZKLANYCH 
w dniach od t5—W aiarpnła 1960 y,

A MMMM.
KOm M ^a7^~

w godzinach od 10—1T, 
Zainteresowanych zapraszamy 

— na Rynek Łazarski 
— na targowisko, hI. Opolska 
— Os. Przyjaźni przy sklepie 

czym (barakowóz).

(Dębiec) 
Spożyw- 
2706-K1

Kto nauęey po0atewo- 
wych ryttnów gry n« 
perkuęjł. Oferty „Pre- 
3*”, Grunwaldzka li dla 
»___________________

© Kupno
Kupię dużą metalową ko 
lejkę - zabawkę. Warsza-

gpiMłhuó Q>MnrJ«t« »r- 
M Ml, lUnik gornoMtwo- 
»ówy, w ro*Uc««o4u wm 
M prtyoagpę t^o alągiu- 
k*, Grodók, Kotunia M. 
gm. Słupca.
Fiata 125p — UNO zamie­
nię na Fiat* 126. Wrześ­
nia, ul. Słowackiego 11. 

38751g

nię 
niu,

sprze-
Foiwar

MM8g

I>< m z ogródl 
dam. Zbąszyń 
czna 5a.

Zguby < BMh

pracowników na atanoSeierkat

Cyblną

e«

wa 28-48-55, 21M-K2

Młe«ak«nte whanośbłb 
dw* pofcoję. kuchnią 
wygodami W Obornika 
zamienię na móiy dom 
jednorodzinny w Poanó- 
niu. Oferty ,,Pra»«”, Gron 
waldake 18 dla >7M8g-

Szklarnie w dobrym sta­
nie kupię. Edward Wol­
ski, 44-220 Knurów, Chro

."sprzedani samochód Sy­
ren* 104. Stanisław Przy 
borowski, Osiedle Kraju
Rad M m. 12. 2993Sg

brago 12. 2895-K2

HOTELE 
oram — POZNAŃ

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAMTWOWB

■ a trudnią od bbtm również w

Praca # Nauka
Zatrudnię panienkę do 
piacy w „małej gastro­
nomii”. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
43255g.

Samotny reneista posia­
dający Fiat*, przyjmia 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38628g.

Poszukuję pani do opie­
ki nad domem (2 dzieci, 
wiek szkolny) 3 razy w 
tygodniu. Osiedle Kraju 
Rad 34 m 86 tel. 20-63-16.

38941g

Przyjmlemy do pracy to 
karzy, ślusarzy. Elektro­
mechanika, Poznań - Smo 
chowice, Kołobrzeska 32.

18746g

S Sprzedaż
Sprzedam automat do Jo 
dów włoskich produkcji 
RFN. Poznań, ul. Nowo- 
solska 27 w godzinach od

Nową Syrenę zamienię 
na nowego Fiat* 128p. 
Tel. 67-58-82. 3O812g

Mieszkania dwa pokoje, 
kuchnią, łaalenką Jaroci 
nla, aainlenię na Poznań, 
lub okolice Poenamia. Q- 
rerty „Pt***”. Grunwal­
dzka 18 dla >79Ug.

CykliAbwantb beepsdowe- 
1* któro wetó* pgflłwtów 
Kamata, lei. óM-M.

Matrymonialne
Na

1#—20. 406 ł2g

Sprzedam Syrenę 105. od 
biór Polmozbyt. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 36845g.

Małżeństwa poeaukuje po 
koju z kuchnią, płatne 
iniaslyanłe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
3<969g.

rze Matrymonialnym ,,Sy 
renka” Warwawa, Blek 
toralna 11. 1480-K2

Technik ogrodnik po 
szkole podejmie pracę w 
produkcji kwiaciarskiej, 
najchętniej Osiedle Ple- 
wlska. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 38933g.

Przyjinę murarzy oraz po 
nocników murarskich na 
stałe, zamiejscowym za­
pewniam kwaterę. Bog­
dan Pacanowski, Jasiń, 
ul. Wiejska 1, 62-020 Swa

Encyklopedię IV-tomową 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38508g.

Sprzedam Zuk* —- furgon. 
Komorniki, ul. Poznań­
ska 10. 388t>8^
Tarpana combi sprzedam 
względnie zamienię na 
Fiata 125p — 1500. Kiekri,

rzędz. 3E66bg

Sprzedam agregat chłód 
niczy z wyposażeniem, 
klatki do tchórzofretek 
oraz kościarkę elektrycz 
ną. Tel. 33-21-19. 38575g

fulerska 60. m«/g

Mieszkania własnościowe 
M-4 w Lęborku zamienię
na podobne Lesznie
lub Koninie. Rodwald, Lę 
bork, ul. Gdańska 6b m
7 ST999g

Najstaraze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-7W Po«nzń. 
Libelta M — kojarzy 
szeaęóHwe małżeństwa. 
Czynne g<xta. 15—II.

40625g
Biuro MateynnonlalnH

Zatrudnię wyoblarza. — 
Zgłoszenia, tel. 33-24-32. 

38316g

Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu Osiedle 
Kraju Rad. Oferty „Pr* 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38803g.

Sprzedam 10 uli z pszezo 
łami. Iwasieczko, Kopy- 
dłowo 62-211 poczta Zdzle 
chowa koło Gniezna.

38974g

Sprzedam samochód 9tar 
A-29, rok produkcji 1979 
lub zamienię na nowego 
Fiata 125p. Konin, Ul. 
Wyzwolenia 19 m. 1, tel. 
232-26 po godz. 19. 39045g
Sprzedam I^adę 1500S, ro 
oznlk 1979. Telefon 630-23,
godz. 8—14. 28759?

Dnia 19 sierpnia 1960 roku zmarł w wieku 
67 lat były długoletni 1 zasłużony pracownik 
naszego Przedsiębiorstwa

WŁADYSŁAW RAMUS
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 25 sierp­
nia br. o godz. 11.50 na cmentarzu na Junl- 
kowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Przedsiębiorstwa Aparatury i Urządzeń 

Komunalnych — Przedsiębiorstwa 
Prowadzącego „POWOGAZ" w Poznaniu 

ul. Janickiego 23/25.
1836-K3

Dnia 21 sierpnia 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz kochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat »1

WACŁAW KOZIOŁEK
powstaniec wielkopolski, kombatant I 1 II woj­
ny światowej, odznaczony Medalem Niepodle­
głości. Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Medalem Zwycięstwa i Wolności, Odzna­

ką Grunwaldu II kł.
Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 

26 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym w 
Krzyżownikach, po czym pogrzeb na emanta- 
izu w Smochowicach.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina 

43449?
aa

S. tp.
MICHAŁ JAROSZEWSKI
absolwent Politechniki Poznańskiej.

zginął tragicznie w Alpach dnia 8 sierpnia 
1980 r. przeżywszy lat 24.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 sierpnia Lr. 
o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Na­
ramowicach.

w smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl, 43457g

4. Dnia 18 sierpnia 1980 roku zmarła nagle w 
T Szwajcarii przeżywszy lat 77 nasza najuko­
chańsza, nigdy niezapomniana mama, najbliż­
sza memu sercu siostra, teściowa, babcia, pra- 
oabcia, kuzynka i ciocia, śp.

MARIA WEGNER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 26 bm. 

o godz. 14.30 na Junikowie.

W wielkim bólu pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Os. Lecha 84 m. 4 dawniej Czajcza 12.

J. Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia- 
T my, że dnia 20 sierpnia 1980 roku odeszła 
niespodziewanie, opatrzona Sakramentami św. 
moja najukochańsza i najtroskliwsza żona, sp.

ROZALIA PŁATEK
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 26 bm. 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

M Ą t

ul. Marcelińska 83b ni. 7
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 43238^

4- Dnia 21 sierpnia 1980 roku zmarła opatrzo- 
I na Sakramentami św. przeżywszy lat 71 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia* śp.

WŁADYSŁAWA FURMANEK
z domu Strugarek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 26 hm 
o godz 16 na cmentarzu w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążona

Osiedle Czecha 122 m. 12 
dawniej: plac t Kolegiacki. 434«0?

W dniu 8 sierpnia 1980 roku podczas wspi­
nania w Alpach Francuskich zginął nasz klu­
bowy kolega

MICHAŁ JAROSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie jię 25 sierpnia 1980 roku 

o godz 16 na cmentarzu w Naramowicach.

Zarząd 1 członkowie 
Akadem. Klubu Alpinistycznego

W dniu sierpnia 1980 roku zmarła

dr. EUGENIA JABŁKOWSKA
specjalista chorób dzieci oraz chorób zakaź­
nych, ordynator Oddziału Zakaźnego II w 
Specjalistycznym Zespole Opieki Zdrowotnej 

nad Matką i Dzieckiem w Poznaniu.

Z wielkim żalem żegnają sasłużonego leka­
rza 1 serdeczną koleżankę, Rodzinie składając 
wyrazy głębokiego współczucia

koleżanki 1 koieday
43451g

Dnia 2>1 sierpnia 1980 roku zmarł nagle 
ukochany mąż, ojciec, teść 1 dziadek w 
ku 78 lat

ZYGMUNT LASKOWSKI
uczestnik 
znaczony

Pogrzeb

nasz 
wie-

wojny 1338 r. b. żołnierz AK, od-
Krzyżem Partyzanckim, Meda]eni 
Zwycięstwa 1 Wolności.

odbędzie się w
o godz, 16 na cmentarzu

Pogrążona w smutku

poniedziałek 25 bm. 
w Puszczykowie.

+3444g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
22 sierpnia 1980 roku przeżywszy lat 65 

zasnął w Bogu zakończywszy swoje pracowi­
te życie kochany bardzo przez nas wszystkim 
najlepszy mąż, ojczulek, teść i dziadziuś

KAZIMIERZ FILODA 
długoletni pedagog 

emerytowany dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 4 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się wtorek
o godz. 8 50 na cmentarzu junikowskim.

brn.

tona z rodziną

ul. Biała Ib m. 20
Prosimy o nieskładanie kondolenc ji. 43446g

tDnia 21 sierpnia 1980 roku zmarła nagle 
moja najdroższa mama, nasza kochana sio­

stra, ciocia, bratowa 1 szwagierka

PELAGIA SMENTEK
I voto Niewcsyk 

x domu Krysztofiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 26 bm.
O godz. 10 na cmentarzu na Miłostowde.

W smutku pogrążona
córka z rodzina

43453g

-L Dnia 23 sierpnia 1980 roku zasnęła w Bo- 
I gu nasza kochana żona, mamusia, babcia 

synowa i ciocia przeżywszy lat 56, śp.

STANISŁAWA STROIŃSKA
i domu Wysocka ą

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz 
8.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

ul. Czesława 17 m. 6. 4J468g

tDnia 28 sierpnia 1980 roku zmarła nagle 
nasza najukochańsza żona, mamusia, te­
ściowa, babunia i synowa

ELŻBIETA ROSIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 11.50 na cmentarzu

W smutku pogrążona
R

wtorek 26 b:n. 
junikowskim.

O D Z I N A
43404?

■—WM Mllb

Częstochow* kawalerkę, 
wszystkie wygody zamie­
nię na podobne w Poz­
naniu. Wiadomość Poz­
nań. tel. 77-77-96. 37989g
2-pokojowe, telefonem za 
mienię na 1-pokojowe, te 
lefonwn. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
38849g.

EWA szczęśliwie kojarzy 
małżeństwa. 10-952 Gdańsk 
6. skrytka 287. 2393-K2

Samotna, elegancka, nie 
zależna poszukuje kultu­
ralnego. eleganckiego pa 
na lat 50 — 54. Cel ma 
trynaonialny. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka II dla . 
38748g.

tDnia 31 sierpnia 1980 roku zmarł po dłu­
gich cierpieniach drogi mąż, ukochany ej- 
ciec, teść i dziadek, śp.

HENRYK NELDNER
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. • godz.

13.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowle.

W s’ i pęgrążonl

żona, córka 1 syn. 
z rodzinami

Poznań, ul. Pamiątkowa Ta m. 39.
®jsi

tDnia 21 sierpnia 1980 roku zmarł pe długiej
1 ciężkiej chorobie w wieku 48 lat nieod­

żałowany kolega 1 prawy człowiek, śp.

BOGDAN BORUSZEWSKI 
inwalida wojenny, zasłużony uczestnik ruchu 

oporu na Podhalu, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w środę 37 bm. o godz. 
13.59 na cmentarzu junikowskim.

O oaym z głębokim talem zawiadamia 
Edmund Hoffmann 

opiekun
wi. Dąbrowskiego 43 m.

tDnia 31 sierpni* 1080 roku smarła opatrzo­
na Sakramentami iw, najdroższa tona,

matka, 
śp,

teściowa 1 babeia, przeżywszy l*t 56,

ZOFIA LIPIEŃ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 26 bm 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

ul. Rawioka 57. 4»396g

tDni« 21 sierpni* 1980 roku zakończył swe 
pracowite żyele w wieku 86 lat. opatrzony 
Sakramentami św. nasz u4tochany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW SZYLF
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Powstańczym oraz Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

- Pogrzeb odbył się 
Pniewach.

niedzielę 34 bm.

W głębokim smutku pogrążona

Pniewy, Po&n»ń. 4S3Y3g

tDnia M sierpni* IWO roku zmarł mój naj­
droższy mąt, ukochany ojciec, brat 1 szwa­
gier

JAN JARMUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędaie się w« wtorek 26 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

4848 4g

tZ głębokim talom zawiadamiamy, że dnia
21 sierpnia 1980 roku zmarł w wieku 55 lat, 

mój najdroższy mąt, troskliwy ojclee, teść 
1 dziadek

WACŁAW GABIS
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz.

10,10 na cmentarzu na Junikowle.

Pogrążone w smutku

iou» i rodziną

ut. Garncarska 3
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 48437g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 28 sierp­
nia 1980 roku zmarj opatrzony Sakramen­
tami św. mój najukochańszy mąż, najtroskłiw- 

wy ojciec śp.

ANTONI OSSOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie dni* IV sierp­

nia o godz. lo w kościele parafialnym św. 
J. Kantego po czym pogrzeb tego samego dnia 
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z aynanii

Poznań, ul Lubeckiego 13. 43455i>

• pokojowych 1 korytariowych
# pomocy kuchennych
S praczek do obsługi nowoczes­

nych urządzeń pralniczych.
ZftoM«nia przyjmuje dział apraw pra- 
cowniosyoh

— Hotel „Orbis — Poznań”
pl. Gen. H. Dąbrowskiego 1 p. A-21 
tel. 332-081, w. 15-37

— Hotel „Orbis — Polonez” 
al. Stalingradzka 54/68 pokój 5 
tel. 557-41
Hotel „Orbis — Bazar” 
al. Marcinkowskiego 10 
tel. 512-51
Centralna Pralnia Hoteli „Orbis” 
ul. Dziekańska (Zawady) 
tel. 703-93 i 703-94

dla osób zamiejscowych istnieje możli­
wość zakwaterowania. 2544-KI

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA
GÓRNICTWA NAFTY I GAZU Rozdzielnia Ga-
i« w Rogoźnie zawiadamia, t* w dniu 26. I. 1980 r. 
w godzinach ad 8 do 15

WYŁĄCZONY DOPŁYW GAZU do od­
biorców w Rogoźnie na ulicach: II Armii Woj-
ska Polskiego, 
Orzeszkowej i

Przemysława, Krótkiej,
Prusa

domów jednorodzinnych.
Wyłączenie związane będzie

eyjnyml przy podłączeniu 
di* FMR „Rolami".

W związku z powyższym 
oabierców g*zu na wyżej

do

nowym
Polnej, 
osiedlu

z pracami instala-
gazociągu Stołówki

ostrzega się wszystkich 
wymienionym obszarze

aby w podanym wyżej dniu 1 godzinach nie wią. 
czali ani użytkowali żadnych urządzeń gazowych.

Za. ewentualne nieszczęśliwe wypadki, wynikłe z 
powodu niezastosowania się do ostrzeżenia niniej­
szego komunikatu, Rozdzielni* Gazu nie będzię 
ponosić odpowiedzialności. 2704-K1

tDnia 21 sierpnia 1980 roku po długich 1 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św. odeszła od nas na zawsze nigdy nie­

zapomniana kochana mamusia, teściowa, ba­
bunia, siostra, szwagierka 1 ciocia

WŁADYSŁAWA MAJCHRZAK 
x domu Pieszak

Pogrzeb odbędzie się wre wtorek 26 bm. o godz. 
19.18 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
tał. Dąbrówki 16
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. I
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 43393g

MiMgWHggMgBHMBiaaaMg«gUHM«MBBMaaMKaE^,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 sierpnia 1980 roku przeżywszy lat 43

zmarła 
bunia,

moja ukochana mama, teściowa 1 ba- 
śp.

MARIA HALCZAK
z domu Wolna

-Pogrzeb odbędzie się we wtorek 26 b 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pegrążeni w smutku

lyn, synowa i wnuczka

Os. Rzeczypospolitej 3 m. 2. 43441g

tDnia 21 sierpnia 1980 roku zakończył swój 
pracowity żywot nasz najtroskliwszy mąż, 
ojciec, teść, brat, wujek, dziadek przeżywszy

ALOJZY KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 26 bm. 

o godz. 18.50 n* cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i wnukami

uł. Sikorskiego 3/4 na. 20. 43383R

+ Dnia 23 sierpnia 1980 roku po długich 
I 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św. odszedł od nas na zawsze w 78
roku tycia mój najdroższy mąż,
brat, szwagier,

ojciec, teść
dziadek i pradziadek, śp.

MARIAN WRZESIŃSKI
Pogrzeb odbędzie 

o godz. 13 z domu 
żałobna w kościele

wtorek bm.
żałoby po czym msza św 
parafialnym w Krerowie.

W smutku pogrążona

Zimin ęm. Kleszczewo.

żona z rodziną

43462g

4- Dnia 22 sierpnia 1980 roku zakończyła w 
I Bogu swoje pracowite, pełne poświecenia 

i ofiarności życie zawsze życzliwa ludziom 
moja ukochana matka, śp.

WIKTORIA JOZEFA MATYSIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 26 bm.

8 godz. 9 na cmentarzu miłostowskim.

Syn z rodziną
Ludmiły 3®. 43463?
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sport • sport ■ sport sport ■ sport ■ s
Międzynarodowe wyścigi motocyklowe na forze „Poznań* Lech — Motor 1:1 (1:0)

Reprezentanci Węgier najszybsi
Kilka tysięcy najzagorzal­

szych sympatyków sportów 
motorowych nie bacząc na 
chłód i padający deszcz przy­
było na tor „Poznań”, aby ob 
serwować międzynarodowe 
wyścigi motocyklowe „Pucha­
ru Pokoju i Przyjaźni” o „Zło 
te Gwiazdy Poznania” oraz V 
i VI eliminacje mistrzostw Poi 
ski. W zawodach zorganizowa 
nych przez działaczy poznań­
skiej „UNII” i redakcję „GŁO 
SU WIELKOPOLSKIEGO” 
startowali reprezentanci 
Austrii, CSRS. Holandii, 
NRD, RFN, Szwajcarii, Wę­
gier, Włoch, ZSRR oraz Pol­
ski. Bez wątpienia najwięcej 
emocji dostarczyły biegi o 
„Złote Gwiazdy Poznania”. 
Rywalizacja odbywała się w 
klasach 125 ccm (12 okrążeń 
toru) i 250 ccm (15 okrążeń 
toru). W tych samych wyści­
gach czteroosobowe zespoły 
krajów socjalistycznych wal­

Na zdjęciu: fragment wyścigu w klasie 175 ccm.

XXX memoriał im. A. Smoczyka

R. Słaboń najlepszy w Lesznie
Wczoraj na torze żużlowym 

leszczyńskiej Unii odbył się 
jubileuszowy, XXX memoriał 
im. A. Smoczyka, który zakoń 
czył się sukcesem 27-letniego 
reprezentanta wrocławskiej 
Sparty Roberta Słabonia. Zgro 
madził on w sumie 14 pkt. 
zwyciężając zdecydowanie w 
czterech wyścigach i kiedy 
miał już zapewnione zwycię­
stwo uległ w 19 wyścigu za­
wodnikowi Kolejarza Opole 
Jackowi Goerlitzowi.

W drugim wyścigu po fau­
lu Żabiałowicza sędzia po­
wtórzył wyścig i wrocławia­
nin nie miał -już kłopotów z 
odniesieniem sukcesu, zosta­
wiając w pokonanym polu 
Helińskiego i Kochmana. Na­
tomiast w szóstym wyścigu 
Słaboń pokonał bez trudu B. 
Jądera i R. Buśkiewicza, a w 
serii trzeciej zwyciężył Oko­
niewskiego i dynamicznie jeż 
dżącego Kępę. W następnej 
serii żużlowych zmagań nie 
miał też najmniejszych kłopo­

czyły o punkty „Pucharu Po­
koju i Przyjaźni”.

Indywidualnie rywalizację 
o „Złote Gwiazdy Poznania” 
wygrał bezkonkurencyjny Ja­
nos Drapał. Węgier na poznań 
skim torze w niedzielę nie 
miał godnych sobie rywali. W 
obu klasach obejmował on pro 
wadzenie od startu, którego 
nie oddawał dc linii mety. Za 
jego plecami toczyła się wal­
ka o dalsze lokaty. W klasie 
125 ccm drugi? miejsce wy­
walczyły Heinz Pristavnik 
(Austria) przed Rolandem 
Rentzschem (NRD). W klasie 
250 ccm na diugim miejscu u- 
plasował się Juhasz Karoly 
(Węgry) przed Nedy Grottą 
(Szwajcaria). Po poznańskich 
zawodach drużynowa punkta­
cja „Pucharu Pokoju i Przy­
jaźni” przedstawia się następu 
jaco w klasie 125 ccm: 1. Wę­
gry, 2. NRD, 3. CSRS, 4. 
ZSRR, 5. Polska. W klasie 250 

tów z pokonaniem rywali — 
Piwosza i Błaszaka.

A oto ostateczne rezultaty: 
1. R. Słaboń (Sparta Wro­
cław) — 14 pkt., 2. W. Heliń- 
ski (Unia Leszno) — 11,5 pkt., 
3. M. Kępa (Motor Lublin) — 
11 pkt., 4. J. Minarik (AMK 
Siany) — 10,5 pkt., 5. J. 
Goerlitz (Kolejarz Opole) — 
10 pkt., 6. C. Piwosz (Unia) — 
10 pkt., 7. E. Błaszak (Start 
Gniezno) — 10 pkt., 8. W. 2a- 
białowicz (Apator Toruń) — 
9 pkt., 9. M. Okoniewski (U- 
nia) — 8 pkt., 10. R. Buśkie- 
wicz (Unia) — 6 pkt., 11. J. 
Kochman (Śląsk Świętochło­
wice) — 6 pkt., 12. B. Jąder 
(Unia) — 5 pkt., 13. G. Ster­
na (Unia) — 3 pkt.. 14. I. Kio 
koczka (AMK Siany) — 1 pkt., 
15. A. Cichy (Unia) — 1 pkt., 
16. M. Kowalski (Stal Go­
rzów) — 0 pkt. Najlepszy 
czas dnia 67,5 sek. uzyskał w 
4 wyścigu C. Piwosz. Sędzio­
wał Chmielewski z Warszawy. 
Widzów 20 000. Xjp)

ccm: 1. Węgry. 2. ZSRR, 3. 
CSRS, 4. NRD, 5. Polska.

Niemniej interesująco wy­
glądały wyścigi V i VI elimina 
cji mistrzostw Polski. Pozna­
niakom zapewne najwięcej 
przyjemności dostarczyło oglą 
danie rywalizacji motocyklis­
tów w klasie 125 ccm. W obu 
eliminacjach walka o pierw­
sze miejsce rozgrywała się 
między zawodnikami poznań­
skiej „Unii”. Klasą dla siebie 
był Henryk Synoracki, który 
wygrał sobotnie i niedzielne 
eliminacje. Także Edward Sta 
chowski dwukrotnie wywal­
czył drugie lokaty wyprzedza 
jąc swojego kolegę klubowego 
Jana Seredyńskiego.

W klasie 125 MTX V i VI elimi 
nację wygrał Ryszard Urbański z 
SKM Warszawa. Ostatnie zwycię­
stwa zapewniły mu definitywnie 
tytuł indywidualnego mistrza Pol 
skl w tej kategorii. Ten sam za­
wodnik wygrywając dwukrotnie 
w klasie 175 ccm zapewnił sobie 
drugi tytuł mistrzowski. W kate­
gorii 250 ccm V eliminację naj­
szybciej ukończył Zbigniew Chom 
ko z AMK Białystok. Wyprzedził 
on Janusza Oskaldowicza (MKM 
Dąbrowa Łódź) i Jerzego Nie- 
czypurenko (AMK Gliwice). W VI 
eliminacji kolejność dwóch pierw 
szych zawodników była identycz 
na k tym że 3 lokatę wywalczył 
Włodzimierz Kwas (SKM W-wa) 
Z poznańskich motocyklistów w 
sobotniej eliminacji Wojciech Pie 
czyński był dwunasty, a w eli­
minacji niedzielnej Krzysztof Ho 
wil był czwarty, a Wojciech Pie 
czyński — trzynasty.

Po VI eliminacjach punktacja 
przedstawia się następująco: 1. 
SKM Warszawa — 444 pkt., 2. Unia 
Poznań — 295 pkt., 3. AMK Biały 
stok — 254 punkty.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

Hokej na trawie
Lech trzeci 
w I lidze

Na boisku Warty miało się wczo 
raj odbyć zaległe spotkanie I* li­
gi hokeja na trawie między Le­
chem i LKS Rogowo. Decydowało 
ono o trzecim miejscu w sezonie 
1979/80. Z nieznanych przyczyn 
goście nie przybyli do Poznania 
i sędziowie odgwizdali walkower 
3:0 dla kolejarzy. Tym samym 
Lech zajął trzecie miejsce z 32 
pkt. przed Rogowem — 28 pkt.

Zawody VII OSM 
przełożone

W związku z trudnościami trans- 
Gortowo-organizacyjnymi, występu­
jącymi na trasie województw 
nadmorskich. Komitet Koordyna­
cyjny VII Spartakiady Młodzieży 
postanowił przełożyć termin zawo­
dów ostatniego etapu spartakiady 
w sportach letnich mających od­
być się pierwotnie w dniach 24—30 
sierpnia br. w Koszalinie, Biało­
gardzie, Kołobrzegu, Białym borze 
i Szczecinku. (PAP)

Remis - porażką gospodarzy
W drugim meczu sezonu pił 

karskiego 1980/81 drużyna Le­
cha zremisowała na własnym 
boisku z beniaminkiem ekstra 
klasy Motorem Lublin 1:1 (1:0). 
Bramki zdobyli: Skurczyński 
w 25 min., a dla Motoru Przy 
była w 48 min. Sędziował Ogo- 
rzewski z Łodzi. Widzów oko 
ło 18 tys. Zespoły wystąpiły 
w następujących składach:

Lec h: Mowlik, Mądrachowski, 
Szewczyk (od 56 min. Marchle- 
wicz), Grześkowiak, Barczak, Paw 
lak, Krzyżanowski, Kasalik (od 60 
min. Napierała), Skurczyński, Choj 
nacki, Oblewski.

Motor: Kalinowski, Jagiełło, 
Chaberek, Cypka (od 45 min. Pop), 
Mącik, Wiater, Przybyła. Lorenc, 
Szczeszak, Dębiński, Wojtowicz.

Pierwszy ligowy mecz Lecha 
w Poznaniu na nowym, bar­
dzo ładnym stadionie przy ul. 
Bułgarskiej, w dodatku z be­
niaminkiem ekstraklasy... i 
tylko remis. Kibice piłkarscy 
więcej się spodziewali po tym 
spotkaniu, chociaż trzeba po 
wiedzieć, że po pierwszej po­
łowie chyba nie było nikogo z 
sympatyków Lecha, kto do­
puszczałby myśl o remisie.

Już w 9 minucie po strzale 
Oblewskiego poznaniacy mogli 
prowadzić 1:0. Silnie uderzoną 
piłkę Kalinowski wypuścił z 
rąk i gdyby nie słupek byłby 
•gol. Groźnych sytuacji pod 
bramką Kalinowskiego było 
wiele, jednak gospodarze nie 
potrafili tego wykorzystać. 
Tak było do 15 minuty kiedy 
to Krzyżanowski z lewej stro 
ny dokładnie, prawie pod no­
gi będącego na polu karnym 
Skurczyńskiego wrzucił piłkę. 
Nie zmarnował on tej sytua­
cji i mimo rozpaczliwej inter 
wencji bramkarza przytomnie 
przerzucił nad nim piłkę. Tak 
padła pierwsza bramka.

Przewaga kolejarzy w tym 
czasie była spora. Przykładem

Podział punktów na Gościnie
W spotkaniu rozgrywek mi 

strzowskich II ligi piłkarze 
poznańskiej Olimpii zremisowa 
li na własnym boisku z Gór­
nikiem Wałbrzych 2:2 (2:1). 
Bramki dla Olimpii zdobył 
Myśliński w 6 i 15 min. Dla 
Górnika: Sobek w 28 min. i 
Nykiel w 65 min. Sędzictwał 
Dulski z Warszawy. Widzów 
100. Zespoły wystąpiły w nas 
tępujących składach:

Olimpia: Bzdęga, Wróbel, Nę- 
wak, Konewka, Pluskota, Brodow 
ski (od 72 min. Dłużewski), Mele- 
rowicz, . Gołaszewski, Wyrwas, 
Myśliński, Rybak.

Górnik: Walusiak, Dziegoński,

O piłkę walczy Krzyżanowski,
który należał do bardziej aktyw 
łych piłkarzy Lecha w meczu z 

Motorem.
Fot (2) - R. Królak

niech będzie fakt, że przez 
dłuższe chwile na połowie Le 
cha był tylko... Mowlik. Rów 
nieź dużą przewagę gospoda­
rze mieli w ilości wykonywa­
nych rzutów rożnych. Cóż z 
tego kiedy wynik meczu pozo 
stawał bez zmian.

Po przerwie wszyscy pcunań 
scy kibice (była także grupka 
widzów z Lublina) oczekiwali 
podwyższenia wyniku. Może 
by tak było gdyby nie fatal­
ny w skutkach kiks Szewczy 
ka w prawym narożniku bo­
iska. W niegroźnej sytuacji 
pozwolił sobie w szkolny spo­
sób odebrać piłkę przez Loren 
ea, który następnie dośrodko 
wał na przedpole Mowlika do 
najaktywniejszego w Motorze 
Przybyły, który nie wierząc 
chyba, że może strzelić gola 
lekko uderzył piłkę w kierun 
ku prawego narożnika bram­
ki gospodarzy. Zlekceważył 
to Mowlik i piłka ku zdumie 
niu wszystkich wpadła do

Sysiak, Bylicki, Majewski, Pie- 
strak (od 64 min. Fechner), Kowal 
ski, Mordak, Nykiel, Sobek, Peł­
ka.

Obiecująco rozpoczęli swój 
mecz piłkarze Olimpii. Już w 
6 min. Myśliński po otrzyma­
niu piłki od pozyskanego z po­
znańskiej Polonii Wyrwasa, 
strzelił celnie do bramki Wa- 
lusiaka. W 9 min. później ten­
że Myśliński po rajdzie lewą 
stroną boiska zdecydował się 
na strzał. Piłka odbita od no 
gi dbrońcy Sysiaka wpadła do 
bramki obok zdezorientowane 
go bramkarza gości.

Zadowoleni z takiego obrotu 
sprawy gwardziści zwolnili 

siatki. W tym momencie goś­
cie byli już w pełni usatysfąk 
cj 'nowani.

Od 43 minuty Lech nieco za 
łamał się i mimo że nadal 
miał zdecydowaną przewagę 
grał gorzej. Natomiast widząc 
to goście zaczęli częściej ata­
kować wypadami i mimo prze 
nikliwego zimna oraz deszczu 
widowisko nabrało rumieńców. 
Gwoli sprawiedliwości trzeba 
d^dać, że kolejarze mogli ten 
mecz wygrać. W 62 mihucie 
Pawlak z prawej strony oddał 
silny strzał, który minął bram 
karza ale w ostatniej chwili, 
dosłownie z linii bramkowej 
Mącik wybił piłkę w pc’le.

W sumie mecz stał na prze 
ciętnym poziomie. Goście nie 
zaprezentowali nic co godne 
byłoby uwagi. Lech natomiast 
zagrał poniżej swoich możli­
wości. Na wyróżnienie zasłu­
guje chyba tylko Krzyżanow­
ski i może jeszcze Oblewski.

Po meczu powiedzieli — trener 
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK: 
Z różnych powodów trudno mi 
ocenić to spotkanie. Gdybyśmy w 
pierwszej połowie wykorzystali 
wszystkie sytuacje podbramkowe 
to o wynik końcowy nikt nie mu 
siałby się martwić. W drugiej 
części meczu po straceniu w głupi 
sposób bramki zespół „rozkleił” 
się. Przykro, że straciliśmy punkt 
na własnym boisku. Ze względu 
na trudne warunki atmosferyczne 
poziom widowiska nie był najlep 
szy.

Trener Motoru — BRONISŁAW 
WALIGÓRA: Wynik remisowy jest 
dla nas zwycięstwem. Poziom 
spotkania był przeciętny. Mecz ten 
można było wygrać i przegrać. 
Myślę, że podział punktów jest 
sprawiedliwy.

Sędzia spotkania ANDRZEJ 
OGORZEWSKI: Stadion ten jest 
bardzo ładny, a płyta boiska wy 
śmienita. Poziom zawodów nie był 
najlepszy; Prowadzenie meczu 
nie sprawiało mi większych trud­
ności.

ADAM HENKE

tempo swoich akcji. Wykorzys 
tali to górnicy. W 28 min. po 
dość przypadkowej akcji So­
bek zdobył bramką Mimo u- 
traty gola, Olimpia nic nie 
zmieniła w sposobie swojej 
gry, natomiast górnicy mając 
za sprzymierzeńca wiatr za­
częli przeprowadzać coraz 
składniejsze i groźniejsze ak­
cje. W 49 min. tylko udana in 
terwencja Bzdegi uratowała 
poznaniaków od utraty bram­
ki. Przy ciągłej przewadze goś 
ci obrona gwardzistów, w skła 
dzie której zabrakło kontuzjo 
wanych Króla i Rutkowskie­
go nie upilnowała rutynowa­
nego Nykiela. Skrzydłowy Gór 
nika w 67 min. wykorzystał 
niezdecydowanie obrony po­
znańskiej i zdobył wyrównują 
cą bramkę, (kar)

Inauguracja I ligi mqby

Posnanio przegrała z AZS AWF
Warta Poznań —Wczoraj rozpoczęły się roz­

grywki I ligi rugby. Z dwóch 
mających się w Poznaniu od­
być spotkań rozegrano tylko 
jedno. Kierownictwo Lechii 
Gdańsk przysłało telegram z 
prośbą o rozegranie spotkania 
z Polonią w innym terminie. 
Tak więc odbył się tylko jeden 
mecz beniaminka I ligi Posna- 
nii z aktualnym mistrzem 
Polski warszawskim AZS 
AWF.

Od pierwszych minut gry 
poznaniacy ruszyli do ataku. 
Nie widać było u nich respek 
tu dla rutync/wanego przeciw 
nika. Bardzo dobrze w tym o- 
kresie gry spisywał się Żurek, 
który z dwóch kolejnych kar­
nych zdobył 6 pkt. Niektórzy 
po cichu wietrzyli mespodzia,. 
kę. Wystarczyła ednak tylko 
jedna udana akcia ak ■* *d- 
ków aby przewaga P-^snanii 
zm« ała do ze a. Ja-
giema> nie atakowany 
nikogo pizeuiegł prze 

połowę boiska i zdobył 4 pkt., 
a Matczak „dołożył” dalsze 
dwa. Odpowiedź Posnani była 
natychmiastowa. Piękniewski 
pięknym kopem ze środka boi 
iska zdobył kolejne 3 pkt.

Było to jednak wszystko na 
co mogli się zdobyć gospoda­
rze w tym meczu. Jeszcze 
przed przerwą AZS AWF ob­
jął prowadzenie 10.9, a po 
przerwie zdobył dalsze 13 pkt. 
Wydaje się, że poznaniacy nie 
wierzyli w to, że rńożna wy 
grać to spotkanie. Gdyby od­
ważniej. bardziej kontaktowo, 
lepiej technicznie i szybciej 
rozgrywano piłkę to kto wie 
kto z boiska zszedłby poko­
nany. Ostatecznie mecz zakon 
czył się wygraną warszawia­
ków 23:9 (10:9).

Purkty zdobyli: Dla Posnanii — 
Żurek 6 i Pięl -ńerski 3, a dis 
AZS AWF — Jagieniak 13, Sobn 
lew»W 4, Królickl 4 i Matczak 2.

(ahe)

GRUPA I

Piłka nożna
I LIGA

Lech — Motor 
Zagłębie — Ruch 
Wisła — Śląsk 
Górnik — Szombierki 
Stal — Zawisza 
ŁKS — Legia
Arka — Bałtyk mecz 
Odra — Widzew

1. Ruch
2. Górnik
3. Widzew
4 Legia
5 Bałtyk
6. Stal
7, Wisła
8. Szombierki
9. Motor

i0 Zawisza
11 Arka
12 Zagłębie

3 Odra 
i Lech 

ló ŁKS 
i 6 Śląsk

II LIGA

1:1 
0:1
2:1
1:0 
2:1
1:2 

przełożony
0:0

2 4:0 3:1
2 4:0 2:0
2 3:1 3:0
2 3:1 2:1
1 2:0 1:0
2 2:2 4:4
2 2:2 3:3
2 2:2 3:3
2 2:2 2:2
2 2:2 2 2
1 1:1 0:0
2 1:3 1:2
2 1:3 0:1
2 1'3 1:4
2 0:4 1:3
2 0:4 । 3

Zagłębi® Wałbrzych — 
Moto-Jelcz Oława 2:0

Lechia Gdańafc —
Stilon Gorzów 1:1 

Arkonia Szczecin —
Piast Gliwice 1:3

Wisła Płock — Pogoń Szczecin 1:0 
Gwardia Koszalin —

Stoczniowiec Gdańsk 0:0
Olimpia Poznań —

Górnik Wałbrzych 2:2 
Kryształ Strona Śląska —

ROW Rybnik 1:2 
GKS Katowice —

Stal Stocznia Szczec n 1:0 
GRUPA H

Stal Rzeszów — GKS Tychy 0:0 
Broń Radom —

Stal Stalowa Wola 1:0
Hutnik Kraków —
Star Starachowice mecz przełożony
Jagiellon i a Białystok —

Cracovia Kraków 1:0
Błękitni Kielce —

Radomlak Radom 1:0
Polonia Bytom —

Resovia Rzeszów 0:0 
Ursus Warszawa —

Concordia Piotrków 1:0 
Górnik Knurów —

Gwardia Warszawa 0.0

III LIGA 
GRUPA I

Polonia Piła —
Celuloza Kostrzyn 1:1

Błękitni Stargard 0:0
Lechia Zielona Góra —

Czarni Słupsk 1:1 
Polonia Bydgoszcz —

Doz a met Nowa Sól 1:1 
Gryf Słupsk —

Gedan.ia Gdańsk 3:1
MRKS Gdańsk — Wisła Tczew 3:2 
Mieszko Gniezno —

Chemik Bydgoszcz 0:1

GRUPA IH

Górnik Mysłowiec —
GKS Jastrzębie 2:1

Lechia Piechowice —
Odra Wrocław 2:2 

Chrobry Głogów -
Raków Częstochowa 1:1 

Metal Kluczbork —
Małapanew Ozimek 1:1

Zagłębie Lubin —
Sparta Zabrze 2:0

Urania Ruda Śląska —
AKS Ń.uka 3:1

Ostrovia — Miedź Lęgni.« 1:2
Odra Wodzisław - LTS Łabędy 0:1

POZNAŃSKA l^LASA
OK(RĘGOVA

Orkan Konarzewo - Olin pla H 2?
Unia — Grunwald to

Warta II — Admira-Teletra 0:0
Orkan Objezierze —

Przemysław 1:1
Lech II — Warta Śrem 5:0
Promień — Lechia 0:1
Orkan Kaźmierz —

Orkan Sokołowo 0:0
Polonia — Sparta 1:2

1 Lech II 3 5:1 6:0
2. Unia 3 5:1 6:1
3. .Olimpia II 3 5:1 6:4
4. Admira-Teletra 3 4:2 5:2
5. Warta Śrem 3 4:2 8:8
6 Sparta 3 4:2 4:4
7 Lechia 2 3:1 2:1
3 Orkan Kaźmierz 3 3:3 4:4
9 Orkan Konarzewo 3 3:3 6:7

10 Promień 3 2:4 4:4
11. Orkan Sokołowo 3 2:4 2:3
12. Warta II 3 2:4 1:3
13. Grunwald 3 2:4 2:6
W. Przemysław 3 1:5 3:6
15 Orkan Objezierze 3 1:5 2:6
16 Polonia 2 0:4 2:4

Rugby
I LIGA 

Posnania —
AZS AWF Warszawa 9:23

Polonia — Lechia mecz przełożony
Skra - Budowlani Lublin 60:13
Budowlani Łódź — Orkan 34:0


